i parłem 


Wr. 69. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1-50 kwartalnie złr. 


450 


Na prowincji i w calej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
miesięcznie złr. 2— kwartalnie złr. 6:— 


„Za granicą kwartalnie zdr. 4:50. 


Przędpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a samiejscowa winna się kończyć nie w środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 centów. 


We Lwowie, — Niedzieli dnia 23. Marca 1890. 


LIAN 


RODOWA 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują: 

e LWOWIE: Administracja „Gazety arodowej”, Ul. 
Łyczakowska l. 3, tudzież , „Biuro Dzienników“ ul. Ka- 
rola Ludwika Je a 
Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYZU: Ey Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, poa 

stādte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2 — WHA 

BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 

Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejoce © ct. — Beklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 

Biura Redakcji | Administracji: ul. Łye akowska 3. 
Telefon 104. 


Od Administracji 
„Głazety Narodowej*. 


Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
prosimy Szanownych naszych prenumeratorów 
o wczesne odnowienie przedpłaty, od tego bo- 
wiem zależy regularny odbiór naszego pisma. 

Ci z szanownych naszych prenumerato- 
rów, którzy przedpłatę odnawiają w kilka dni 
po wstrzymaniu im Gazety, zechcą nam wy- 
baczyć, jeśli nie poszlemy im wszystkich za- 
ległych numerów — nakład bowiem zastoso- 
wany jest ściśle do ilosci abonentów. Niedo 
godności tej uniknąć łatwo, przesyłając pie 
niądze prenumeracyjne w należytym czasie. 


Cena Gazety z przesyłką pocztową: 


Miesięcznie do końca kwietnia złr. 2.— 
Kwartalnie „ „ Czerwca „ 6.— 
Do końca grudnia r. b. . . „ 18.— 


We Lwowie z odnoszeniem do domu: 
Miesięcznie . . zir. 1:50 
E O S O 


Lwów, dnia 22. marcu. 


Dla sfinalizowania ugody cze sko-niemie- 
ckiej pragnie rząd, aby sejm czeski w maju ze- 
brał się na sesję dodatkową, ażeby zatem ogólna 
rozprawą budżetowa w Izbie posłów jeszcze przed 
świętami się skończyła, a ferje świąteczne jak naj- 
prędzej się skończyły. 


Arcybiskup jagierski (Erlau) ks. Samassa, 
przewódca umiarkowanej opozycji wę- 
gierskiej w Izbie pauów, który oraz. tę frakcje 
najbardziej wspierał pieniędzmi złożył wizytę hr. 
Szaparemu i oświadczył mu, że odtąd do stronni- 
ctwa rządowego przystępuje. 


N. Wien. Tagblatt dowiaduje się o napadzie 
opryszków serbskich na wieś Granie w Bo- 
śnii. Napadli mianowicie na dom niejakiego Mi- 
lowana Blagojewicza, A ścigani następnie przez 
żandarmów, umknęlłi na torytorjnm serbskie. Uwa- 
gi godną jest rzeczą, że opryszki mieli takie sa- 
me karabiny, jakie w zeszłym roku rząd serbski 
rozdał był milicji trzeciego powołania. 

Smutne nowiny Eje N. Reforma 
zL — bilina, donoszą bowiem, ża w ostatnich cza- 
sach rząd rosyjski pod błahym jakimś pozorem 
nieporządków zamknął cztery żeńskie pensje pry 
watne w tem mieście, System rosyjskich szkół 
rządowych jest tak wadliwy, że pensje prywatne 
są prawdziwe dobrodziejstwem dla polskich ro- 
dzin, praguących wykształcić swa córki, wobec 
zamknięcia zaś aż czterech zakładów wzorowo pro- 
wadzonych, ubożsi rodzice, nieinogący posyłać 
swej dziatwy do Warszawy ` lub iunych miast, p^- 
noszą tem samem dotkliwą klęskę, a krzywda wy- 
rządzona łaknącym Światła, jest istotnie bardzo 
wielką i jest jednym epizodem więcej w sinutnych 
dziejach Lubelszczyzny, która z powodu Spraw 
unickich jeszcze bardziej jest gnębiona od innych 
prowineyj polskich pod zaborem rosyjskim. 


Jak z Berlina donoszą, no 

wa 4- - 
czka rosyjska miała być zawarta za poredi 
ctwem Rotschilda. Ogólna suma Nynosi 875 
lionów marek, z których 800 milionów i 


czono na konwersję pożyczki z r. 1862.. przezna- 


W pruskiej Izbie posłów wywołał sławny 
antisemita, kaznodzieją nadworny (protestant) Stöc- 
ker rozprawę o żydach, mianowicie uderzając 
na olbrzymi napływ żydów. do szkół. Wolnomyślny 
Rickert odcinając Slóckerowi dziwił się, że mini- 
ster oświaty akon» SO ka eosi Na to powstał minister Gos- 


KOBIETA W BIELI 


Przez 
<x7/31izie Collinse'a. 
(Z ego) 


(Ciag dalszy.) 

„Powróciliśmy do salonu, gdzie podczas po- 
bytu w Liminęridge- House przepedziłem najmilsze 
chwile. Z nastaniem chłodów, w urządzeniu jego 
zaszły pewne zmiany; zamknięto na głucho drzwi, 
wychodzące na werandę ; zasłaniały j je teraz gru- 
rym zwykliśmy byli siadywać, oślepiające Światło 
„lamp rzucało blask naokoło. Wszystko było zmie- 
nione, nazewnątrz i w nas t y 

anna Halcombe z Gilmore zasiedli do 
kart, pani Vesey. jak zwykle, drzemała w fotelu. 
_ Panna Firlie, stanęła prey fortepianie. 

Dawniej, podszedłbym do 

Teraz nie wiedziałem sam, 

s pojrzała na mnie i wziąws 
zbliż e się pierwsza : 

b y» Czy chcesz pan, abym mu zagrała je- 
dng Z ; tych mozartowskich R które lu- 
bisz tak bardzo? — spytał 

panain miałem czas jej 

już przy fortepianie. Krzesło, 

wałem dawniej, stało puste. 

Uderzyła kilka akordów i spojrzała na mnie. 
— Możebyś pan zajął dawne twe miejsce ? — 
rzekłu nagle, zaledwie dosłyszalnym głosem. 

Czy mogę, W tym ostatnim dnia ? + z 


niej bez namysłu. 
co mam uczynić. 
ży 4 półki nuty, 


a ze spuszczonemi 


podziękować, była 
na którem siady- 


mara 


Milczała, przyglądając się nutom, choć zał | 
pamięć. 
Że mnie słyszy, że świadoma jest mojej 
obecności, poznałem jedynie po rumieńcach, jakie 
wystąpiły na jej poliezki. 


je na 


sler, ałe mowa jego musiała popłoch wywołać 
w obozie żydowskim. Gossler nie dał jasnej odpo- 
wiedzi; ale z wywodów jego wynika, że należało- 
by dla żydów potworzyć osobne szkoły ludowe i 
średnie, już „za względów praktycznych, ponieważ 
żydzi, 2 powodów wyznaniowych żądają wolnych 
dni w szkole w soboty i w swoja Święta i tem 
naukę chrześciańskich uczniów zawichrzają*. Wśród 
oklasków prawicy zakończył minister tem, że fa- 
ktycznie zachodzą kłopoty. 


W Köpenick, pod Berlinem, wybuchły 
onegdaj ekscesy robotnicze, które wezo- 
raj zakończyły się tragieznie. Powodem było zgro- 
madzenie robotnicze, na które przybyło mnóstwo 
socjali:tów berlińskich. Tłumami licznemi prze- 
ciągali robotnicy ulicami tej miejscowości, i gdy 
Żnndarmerja weszła im w drogę. padł nagle z ich 
strony strzał rewolwerowy. Żandarmerja dała ró- 
wnież ognia i w ten sposób powstała formalna 
bitwa. Robotnicy, rozpierzehnąwszy się po do- 
mach, strzelali ztamtąd. Jeden żandarm legł tru- 
pem. Z obu stron padło ogromne mnóstwo ran- 
nych. Dopiero po zarekwirowanin wojska, zdo- 
łano pokój przywrócić i ekscedentów rozprószyć. 
Wszystkie domy pozamykano, na pustych ulicach 
krążyły jeno patrole wojskowe 7 ostro naładowa- 
nemi karabinami. 

Według najnowszych doniesień wiadomość 
powyższa jest przesadzoną. Prawdą jest tyle, że 
Żandarmerja dała salwę, gdy z pośród robotników 

padł ślepy strzał. Nastepnie żandarmi uderzyli 
białą bronią. Tłum rozbiegł się do domów. Liczne 
osoby odniosły rany. W nocy przybyła kompania 
wojska z ostro nabitemi karabiuami. W prokla- 
macji »agrożono natychmiastowem strzelaniem 
w razie powtórzenia się rozruchów. 


Wojskowy budżet Francji na rok 
1891 wynosi około 708:/ą mil. franków. Stan 
armii na stopie pokojowej podniósł się od r. 1880 
z 502.856 ludzi i 120.888 koni ha 578.277 ludzi 
i 142.870 koni. Liezba oficerów wynosi obecnie 
27.667. Piechota liczy 838907 ludzi, kawalerja 
15.557, artylerja 70.584. 

Dzienniki donoszą, że przedsięwzięba wczoraj 
mobilizacja kawalerji w Paryżu, wykazała 
zadowalające rezultaty. 

Ponowny wybór Naqueta, 
Izba posłów zatwierdziła. 

Według Figara, z*nowego gabinetu francu- 
skiego należy Ribot do lewego ceutrum; Con- 
stans, Rouvier, Etieune do postępowców republi- 
kańskich w duchn Gambetty, Roche i Develle są 
umiarkowańsi a Fallieres i Barbey jeszcze bar- 
dziej umiarkowam. Bourgeois revrezentuje nieza- 


bulanżysty, 


| wisłych « Yves Goyut skrajnych” radykałów. Frey- | 


cinet stoi pomiędzy postępowymi republikanami a 
radykatłami, jest przeto ogniwem, lączącem obie 
grupy gabinetu, tj. ośmiu umiarkowanych a dwóch 
radykałów. Zarzucano mu jednak już kilkakrotnie 
zbytuią uległość dla dążności radykalnych. Zna- 
czua pray mieszka radykałów i zuana skłonność 
Freycineta do vlegania im, dają powód dzienni- 
kom monarchicznym do przepowiedni, że «dążności 
radykalne zaczną się niezadługo szorstko uwyda- 
tniać w obecnym gabinecie i ztąd dłogiej trwało- 
$ci rokować mu nie można. 


Królewicz następca włoski ma 

z Bukaresztu zwidzić po kolei Konstantynopol, 

Krym, Kaukaz, i z Odessy na Lwów udać się 

do Berlina, Do doma powróci na Monachium 
koleją Brenner. 

Włosku Izba posłów przyjęła onegdaj 

w pierwszem Gzyłaniu jednomyślnie rządowy pro- 

jokt wzniesienia pomnika Mazziniemu. Ra- 

O a Tereyli tylko namiętnie na inotywa pro- 

nA Ferrari oświadczył: „Lączyć 

i Cavourem, Ad iwem Gwiballim 

Ci trzej mężowio aa, o obrażać uczucia narodu. 

żyje w piersiach RL 

naszyc 

szością i je Szcze bardzi 

otwarcie: M: zzini 


do historji, ale Mazzini 
h — on jest terażniej- 
iej przyszłość ią. Wyznajcie 

ludu, 


to idea 


demokracja! 


— Przykro mi bardzo, że pan odjeżdżasz — 
mówiła szeptem niemal, a jednocześnie palce jej 
z gorączkową energią przebiegały klawiaturę. - 

— Zapamiętam te dobre słowa, panno Fairlie, 
długo, długo jeszcze po dniu jutrzejszym — od- 
parłem żywo. 

Lica jej pokryły się większą jeszcze bla- 
dością. 

— Nie mów pan o jutrze — rzekła - dziś 
niech muzyka przemawia za nas, wymowniejszym 
jezykiem. 

Usta jej drżały; obyło się z nich ciche, 
jak powiew anielskiego skrzydla, westchnienie. 
W po: nięszaniu, uderzyła fałszywą nutę, chciała 
się poprawić, lecz wyszedł nowy dysonans, ręce 
opadły jej bezwładnie na kolana. 

Panna Halcombe i p. Gilmore spojrzeli zdzi- 
wieni, nawet pani Vesey ocknęła się ze swej 
drzemki. 

— Czy grasz pan w wista, panie Hartrigth? 
— spytała 6 panna Halcombe. 

Rozumiałem, co chce przez to powiedzieć; 
roznmiałem, że ma słuszność, więc też powstające, 
zbliżyłem się do stolika od kart. 

Gdym oddalał się od fortepianu, panna Fair- 
lie i uderzyła znowu w klawisze, pewniejszą tym 
razem ręką. 

— Zagram to — rzekła. — Zagram to osta- 

wieczoru. 
he Prosimy paui Vesey — odezwała się pan- 
na Halcombe — może zechcesz pani być partnerką 
pana Hartrighó w wiście? Ecarté już nam się 
ay adwokat uśmiechnął się złośliwie, 

Karta szła Sta waż ki + właśnie 

13YW4: widocz gry, za- 
uyaone. proś panne a ae wstrętowi dam 
nych pa 
z PA azja Yaya upłynęła bez jednego jej 
ojrzenia. 
bez jednego jej. spo) ego przy forte 
Nie opuściła > jsca Swego przy pianie, 
zielonym stol 
i PY pata Re przerw). 
muzyką tętno własnego serca. 


słowa, 


chege jakby zagłuszyć 
Chwilami z pod 


|". jej RE wany. słodkie, rozmarzone dźwię- 


sza wyciągnęła ku mnie 


dżasz — rzekła. 
dobry i grzeczny, a nie tak nie zobowiązuje po- 


ce pewne. Rozumiesz mnie pan, wszak prawda? 
pana dłużej zatrzymywał. 


mój kochany panie, boń voyage, 
Francuzi. 


i nachyliwszy się nademną, dodała szeptem: 
Wiom i widziałem wiecej, niż pan sądzisz. 
stępowanie pańskie dzisiejszego wieczoru zjeduało 
ci moją przyjaźń na całe życie. 

rzeć jej w oczy. 


rzekłem — będę już daleko, zanim pani... 


z Marjanna na śniadanie. 
wdzięczną, tak niepamiętną na te trzy miesiące. 


tychmiast wyrwała swoją z mych 


W końcu przyznać będziecie musieli, że wznie- 
sienie pomnika, na któreście się tak późno zdecy- 
dowali, jest dla was klęską a dlẹ nas tryumfem!* 


Donoszą z Londynu: Na zebraniu stron- 
nictwa konserwatywnego w Carlton-Club oświad- 
czył Salisbury, że pogłoski o rozwiązaniu 
parlamentu uważać należy za niedorzeczną 
plotkę, lecz jednocześnie zalecał zorganizowanie 
stronnictwa wobec zbliżających się wyborów. 

Komisja, której powierzono zbadanie admi- 
nistracjij ministerstw marynarkii wo j- 
uy, zaleca utworzenie rady mągynarki i armii, 
która przed zatwierdzeniem obu tych etatów za- 
jęłaby się ich zbadaniem. Z pamiędzy dalszych 
projektowanych zmian zaznaczyć wypada utwo- 
rzenie osobnego wydziału dla oprącowania mobi- 
lizacji, obrony i służby wywiadewczej, dalej za- 
łożenie specjalnego biura dla ustalenia jedno- 
stajnej karności wojskowej w eałem państwie, 
wreszcie utworzenie ac artylerzyckiego. 


Z Cetyni zapewniają, że ks. Piotr Kara- 
dżordżewiez ze śmiercią swojej żony (córki 
ks. Nikity) na zawsze opuści Czarnogórę, widząc 
że plany jego pretendenckie do korony wszech- 
serbskiej, krzyżują się z takiemiż wani ks. 
Nikity. Chee byé swobodnym jako pretendent. 


W Rumunii. gotuje się. zwolna znowu 
przesilenie gabinetowe. Organa rusofilskie korzy- 
stając z pobytu księcia następcy: włoskiego, zieją 
najobrzydliwszemi napadami na sdynastję. 


| EE | O „O | | 


Dymisja Bismarka. 


Trudno nam podawać rozmaite domysły co 
do powodów dymisji ks. Bismarka. Wyjaśnienie 
jeżeli kiedy nadejdzie, to nie rychło. Uderzającem 
jest, że żaden organ jakiegokolwiek stronnictwa 


nie wyraża się ze szczerym żalem 0 ustąpieńiń: 
Sprzykrzył się wszystkim a- 


żelaznego kanclerza. 
dawnej energii nie objawiał. Post podnosi nawet, 
że nikt nie usiłował powstrzymać kauclerza od 
dymisji, Nadionalztg. powiada, żę kraj ana Capri- 
viego z pięcioletuich jego czynności na urzędzie 
szefa marynarki i wita go z zaufaniem. 

Caprivi był u ks. Bismarka i objął już urzę- 
dowanie jako kanclers i prezes pruskiego gabinetu. 
W reskrypcie hominacyjnym uderza, że hr. Her- 
bert Bismark został mianowany „tymczasowo“ 
kierownikiem „ministerstwa spr „zagranie szuych. 
Alg. „Reichscerr. „AOnosi, ża hp lahert=nsiał sig 
wyrazić wobec cesarza: „Ja żyję I umre chętnie 
dla mego ojca“. Na to odparł cesarz: „Bardzo 
to pięknie... lecz ja myślałem, że pam gotów je- 
steś żyć i umrzeć dla mnie!* Zresztą powszechnie 
utrzymuje się zdanie, że hr. Herbert Bismark 
wkrótce zrezygnuje, tosamo hr. Rantzau, zięć ks. 
Bismarka, poseł w Monachium. 

Wczoraj odbierał ks. Bismark bardzo liczne 
odwiedziny pożegnalne, i był przez cały ten czas 
w wybornym humorze, Z autentycznej strony za- 
przeczają doniesieniom niektórych pism, jakoby 
konflikt ces. Wilhelma z Bismarkiem miał i na 
zewnątrz objawiać się dość ostremi szczegółami. 
„Owszem, nigdy może nie były bardziej uprzejme 
stosunki pomiędzy cesarzem a kanclerzem, jak wła- 
śnie w ostatnich czasach. Od chwili, gdy ustąpie- 
nie Bismarka nie ulegało już żadnej wątpliwości, 
cesarz był nadzwyczajnie wzruszony i widocznem 
było dla całego otoczenia, że ten fakt porusza go 
niezmiernie“. 


* x 


+ 

Zaczęły krążyć pogłoski, że także stanowisko 
szefa jlnego sztabu niemieckiego, hr. Walder- 
see jest zachwiane, a nawet że się podał do dy- 
misji, i dlatego nie brał udziała w naradach 
zwołanej teraz do Berlina konferencji wojskowej. 
Wiadomość ta ma być mylną, a prawdą jest tyl- 
kc, że cesarz niedawno temu ostro krytykował 


3, te malujące duż 
M zmęczone wido- 
w klawisze, leez muzyka 


końca 

S "rise nadeszła chwila żodątawić * 1 

anı vesey stała najbliżej drzwi i pierw- 
rękę. 

— Przykro mi bardzo, że pan już odjeż- 

— Byłeś pan zawsze Mla mnie 


dobne mnie staruszki, jak dobroć i grzeczność, 
Życzę pauu wszystkiego najlepszego i żegnam 
serdecznie. 

Następnie podszedł ku mnie p. Gilmore. 
Mam nadzieję — mówił — że okoli- 
czności zbliżą nas jeszcze ze sobą. A możesz 
pan być spokojny: wiadoma sprawa oddana w rę- 


Cóż to? ręce masz pan, jak z lodu. Nie będę 
Szezęśliwej podróży, 


jak powiadają 


Teraz przyszła kolej na pannę Halcombe. 
— Jutro rano o wpół do ósmej — rzekła, 


Po- 
Panna Fairlie była ostatnią. 

Myśląc o bliskiem rozstaniu, bałem się spoj- 
— Muszę jutro odjechać bardzo wcześnie — 


— Nie, nie — przerwała — ja także zejdę 
Nie jestem tak nie- 


Głos jej zamarł, uścisnęła mi rękę i na- 
dłoni. 
Znikła, zanim miałem czas powiedzieć jej 


dobranoc. 


Zbliżam się szybko do końca moich wspom- 
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prace jeneralnych sztabowców, ale że krytyka do- 
tyczyła nie jeno samego hr. Waldersee. W domu 
tego jenerała dzisiejszy cesarz, jeszcze jako naj- 
starszy syn następcy tronu, spędzał wiele czasu 
ze swoją żoną, i już wówczas szeroko prawiono, 
że schadzki te są przeciw ks. Bisiuarkowi wymie- 
rzone. 


w sprawie żydowskiej. 


Podaliśmy przed kilkoma dniami wynik narad 
pierwszego zgromadzenia ankiety, zwołanej dla 
reformy spraw żydowskich w kraju i związanej 
z niemi fundacji bar. Hirscha. 


Jako substrat obrad, służyły komisji wnioski 
i memorjał, wypracowane przez Towarzystwo, 
„Przymierza braci“. Aby dać wyobrażenie w ja- 
kim duchu Stowarzyszenie to akcję reform żydo- 
wskich sobie wyobraża, przytaczamy z przedło- 
żonego ankiecie memorjału co następuje : 

„Wyjątkowe położenie Żydów, ugruntowane 
w ciągu wieków wyjątkowem ich traktowaniem 
przez państwo z jednej strony, a z drugiej ich 
instytucjami wyznaniowemi, które przez długi 
czas nia utraciły zapełnie charakteru narodowego 
wytworzyły odrębne stosunki żydów, trwające do 
pewnego stopnia po chwilę obecną. Wytworzyli 
sobie oni po części odrębną cywilizację, odrebne 
położenie ekonomiczne. które nia będąc w ħar- 
monii ze stanem oświaty i położeniem materjal- 
nem całego narodnu. stanowiły i stanowią po czę- 
ści jeszcze dzisiaj ważną przeszkodę do zasymilo- 
wania się z narodem, do przejęcia się jego idea- 
łami i dążeniami. Żydzi stanowili przez wieki 
i po części dziś jeszcze stanowią narośl obcą na 
organizmie narodowym i póki nią być nie prze- 
staną. t. zw. kwestja żydowska bedzie wciąż spra- 
wą żywotuą sprawą piekącą dla narodu. 

Szczytne usiłowania „ureformowania żydów 
w Polsce*, podjęte w końcu zeszłego stulecia 
przez Butrymowieza, Kołłątaja Czackiego i króla 
Stanisława Augusta, które znalazły wyraz w wie- 
kopomnej konstytucji 3. maja, nie zdołały nieste- 
ty wywierać wpływu na stosunki naszej dzielnicy, 
w której — o ile w ogóle zanosiło się na popra- 
wą stosunków żydowskich — kieruuek tej popra- 
wy był raczej dla narodu szkodliwym, aniżeli po- 
żyteczny m. 

Proces uobywatelenia i spolszczenia ludności 
żydowskiej w Galicji rozpoczął się dopiero przed 
kilku dziesiątkami lat, odkąd Aloe: Żydowska 
dzięki szkołom polskim poczęła pobierać wycho- 
wanie narodoweJi odkąd wybitni obywatele ży- 
dowscy poczęli szerzyć słowem i pismem polskość 
wśród swoich współwyznawców. W rezultacie kraj 
zyskał znaczną liczbę szczerze mu oddauych oby- 
wateli żydowskich i znaczniejszą jeszcze może 
liczbę żydów, którzy aczkolwiek obojętnym jeszcze 
są czynnikiem sprawy narodowej, przynajmniej na 
zewnątrz do polskości się przyznawają. 

Mógłby ten proces asymilacyjny dopuścić 
nadzieję, że uobywatelenie żydów nastąpi drogą 
naturalnego rozwoju, gdyby odłam krajowy iu- 
dności żydowskiej. liczebnie najznaczniejszy, nie 
stanął przeciwko niemu oporem z pobudek reli- 
równocze- 
Śnie z szerzeniem się oświaty u górnych warstw 
ludności żydowskiej, nie upadał dobrobyt warstw 
dolnych, będących dzisiaj prawie bez Środków 
utrzymania. Poprawa stosunków ekonomicznych 
nie dotrzymała kroku poprawie stosunków cywili- 
zacyjnych ludności żydowskiej, a ta nierówno- 
mierność w jej rozwoju powstrzymuje skuteczność 
dotychczasowych usiłowań jako jednostronnych i 
całości kwestji nie obejmujących. 

Obie powyższe przeszkody do zupełnego uo- 
bywatelnienia ludności żydowskiej nie są bynaj- 
mniej chwilowemi i wymagają dbałego uwzglę- 
dnienia. Opór t. zw. starowierczej ludności ży- 
dowskiej przeciw szkole publicznej jest spowo- 
dowany tradycją, mocą której ludność ta daje 
pierwszeństwo wychowania religijne'nu przed wy- 


co po ras ostatni zejść miała nademną w Limine- 
ridge House. 

Nie było jeszcze wpół do ósmej, gdy naza- 
jutrz stawiłem się w sali jadalnej, lecz obie już 
oczekiwały mnie przy stole. 

W tym półmroku, w ciszy porannej zasie- 
dliśmmy do śniadania, usiłując go spożywać, usiłując 
prowadzić ro4mowę, lecz nadaremnie. 
aa Powstałem pierwszy, aby położyć koniec tor- 

Panna Halcombe, stojąca bliżej, wyciągneła 
do muie rękę, lecz w chwili tej panna Fairle, od- 
wróciwszy się uagle, wybiegła z pokoju. 

— Lepiej tak —- 
dla niej i dla pana... 

Upłynęła chwilka. zanim moglem przemó- 
wić; ciężko się było rozstawać bez stoki poże 
gnania. 


w gardle. 

— (ży zasłużyłem na to. ahyś pani do mnie 
pisała? — wybełkotałem po chwili. 

— ŻZasłużyłeś pan, zasłużyłeś pan dzielnie na 
wszystko, co tylko będę mogła dla pana uczynić, 
dopóki oboja pozostaniemy przy życiu — odparła 
serdecznie — Jakikolwiek będzie koniec tej spra- 
wy, w każdym razie, uwiadomionym o nim bę- 
dziesz. 

— A jeśli kiedy, po latach wielu, gdy już 
pani zapomniesz o mojej zarozumiałości i szaleń- 
stwie, będę mógł być pomocnym... 

Z piersi głosu wydobyć nie mogłem, oczy 
napełniały się łzami. 

Ujęła obie moje ręce, uścisnęła je serdecznie ; 
na niadej jej twarzy wystąpił Żywy rumieniec, 
w oczach czytałem słodki wyraz współczucia. 

-— Tak — rzekła — pokładać w panu bę- 
dę zawsze najwyższe zaufanie, jak w moim i jej 
przyjacielu, jakby w rodzonym naszym bracie. — 
Zatrzymała się. przyciągnęła mnie do siebie i zło- 


żyła iście siostrzany pocałunek na mojem czole. — 
1 Niech cię Bóg ma w swojej opiece, 
nień, a tak nieuniknienie, jak nocy owej zorza, | (po raz pierwszy nazywała mnie po imieniu), — 


rzekła jej siostra — lepiej | sie okna. 


Walterze — | Fairlie, 


chowaniem świeckiem, i żaden dotychczas zasto” 
sowany przymus nie był w stanie pozbawić tę 
ludność jej tradycji. 

Przymus szkolny okazał się też istotnie prze- 
ważnie bezsilnym, zwłaszcza, że przymus jest 
obecnie i będzie prawdopodobnie jeszcze przez 
długi czas niewykonalny dla braku dostatecznej 
liczby szkół publicznych. Powiększania liczby szkół 
z równoczesnem uwzględnieniem potrzeb ludności, 
dla której te szkoły mają być zakładane, jest jak 
doświadczenie poucza, skutecznym środkiem ku 
usunięciu oporu starowieyczej ludności przeciw 
szkole nowoczesnej i ku rozgzerzeniu oświaty na- 
rodowej wśród najniższych warstw ludności żydo- 
wskiej. Niesienie zaś oświaty narodowej pomiędzy 
ludność żydowską jest podstawą każdej akcji, ku 
jej podniesieniu moralnemu i umysłowemu i ku 
jej uobywateleniu. 

Daleko trudniejszą i bardziej skomplikowaną 
przedstawia się akcja ku poprawie qtosunków eko- 
nomieznych żydów krajowych, które mimo swej 
odrębności są ściśle związane Z ogólnem położe- 
niem ekonomicznem kraju, są niejako jego wypły- 
wem i po części przyczyną. Przez wieki stano- 
wiąc prawie wyłącznie klasę handlową i pośredni- 
czącą narodu, wszystkie swe zdolności rozwinęła 
przeważna część żydów w jednym kierunku i 
w nim znalazła największe swe upodobanie. Jak 
długo inne warstwy narodu od handlu stroniły, 
wypełniali żydzi funkcję społeczną, ważną z poży- 
tkiem dła siebie i także dla kraju. Odkąd atoli 
naturalnym porządkiem rzeczy jedna z najważniej- 
szych gałęzi gospodarstwa społecznego przestała 
być upośledzoną w ODINII dziedziną zająć, odkąd 
inne warstwy narodu ważność tej gałęzi uznawszy 
do jej uprawiania się zabrały, odkąd nadto zna- 
komicie ulepszone środki komunikacyjne wywołały 
zupełną modyfikację odnośnych stosunków i do 
pewnego stopnia zniosły handel drobny po mia- 
stach, albo odebrały mu dawniejszą Świetność, 
ludność przeważnie z handlu żyjąca, znalazła się 
bez środków utrzymania, a zimus40na żyć i wyży- 
wić się, jęła się sposobów częstokroć nie zawsze 
z interesem kraju zgodnych, stała się ciężarem 
sobie i krajowi. I w tem leżeć będzie doniosłość 
pracy. skierowauej ku zmianie tych upodobań i 
kierunku zarobkowania żydów, że żydzi w znacznej 
swej masie staną się z czynnika obojętnego albo 
ujeimuego ekonomiczneimi wartościami, z ciężaru 
dla siebie i dla kraju stanowczą dźwignią dla do- 
brobytu tegoż. Skierować żydów z zajęć handlowo- 
pośredniczących do zajęć produktywnych, do rze- 
miosła, przemysłu, rolnictwa i t. p. jest zadaniem, 
które ma podwójną i potrójną doniosłość, bo po 
pierwsze, wzhogaca produktywne siły narodu, po- 
wtóre, ułatwia uobywatelenie masy żydowskiej, 
która póki żyje w ubóstwie graniczącem z nędzą, 
nie może być dodatnim czynnikiem organizmu na- 
rodowego, a jej członkowie nie mogą być szezery- 
mi, świadomymi swych obowiązków społecznych i 
narodowych obywatelami, a w końcu wytwarza 
przy danych warnukach materjał emigracyjny“. 

W dalszym ciągu rozbiera memorjał szcze- 
gółowo postulata, tyczące się podniesienia oświa- 
ty i ekonomicznego położenia kraju zgodnie z in- 
teresami kraju i narodowości polskiej — i tak 
kończy : 

„Różnorodność na pozór celów wytkniętych 
ma za tło stale jedno i niezmienne dążenie przy- 
spieszenia chwili zupełnego uobywatelenia i spol- 
szczenia ludności żydowskiej, wydźwignięcia jej na 
obywateli spełniających ze świadomością pierwszy 
obowiązek obywatelski: żyć i pracować z pożyt- 
kiem dla siebie i dla społeczeństwa. 

Przeprowadzenie tego celu wymaga przejęcia 
sią nim, dokładnej znajomości położenia żydów, 
oraz stosunków i potrzeb krajowych, a przede- 
wszystkiem bardzo znacznych funduszów, aby wszy- 
stkich środków równocześnie użyć było można. 

Fundacja sześciomilionowa barona Hirscha 
daje -— jak na razie, jedyna możność przeprowa- 
dzenia wszystkich prawie powyżej wymienionych 
środków. Należy z tej możności korzystać, jeżeli 
bedzie gwarancja, że kierunek całej akcji zgodnym 
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Pozostań tu sam i uspokój się. Z balkonu prze- 
szlę ci ostatnie pożeguanie. Lepiej dla nas obojga, 
abyśmy się nie widzieli już więcej. 

Wyszła z pokoju. Zbliżyłem się do okna i 
stałem patrząc machinalnie na ten jesienny kraj- 
obraz. 

Chciałem zapanować nad sobą, nim opuszczę 
na Zawsze pokój ten, uświęcony tylu wspomnie- 
niami. 

Upłyneła krótka chwila; nagłe drzwi otwo- 
rzyły się po za mną — usłyszałem szelest kobie- 
cej sukni. 

Serce biło mi gwałtownie, gdy odwracałem 

Była to panna Fairlie. 

Stanęła i zuwahała się, spostrzegłszy, iż 
oprócz mnie, nie ma nikogo w pokoju; następnie 
ze zwykłą kobietom w ważnych wypadkach życia 


staralem się przemódz, wyrazić pannie Hal- | odwagą, szła ku mnie dziwnie blada i dziwnie 
combe ineją wdzięczność, lecz słowa zamierały mi | spokojna, opierając się jedną ręką o stół i krzesła, 


drugą ukrywała w fałdach sukni. 

— Wyszłam tyłko do salonu po ten szkie — 
mówiła nieśmiało. — Przypominać to papu będzie 
pobyt w naszym domu i przyjaciół, których tu 
pozostawiasz. Znajdowałeś pau, że jest udatnym, 
więc zechcesz może... 

Ze spuszczoną główką ofiarowała mi szkic 
własnoręczny, przedstawiający altanę, w której 
widzieliśmy się po raz pierwszy. 

Papier drżał w jej ręku, gdy mi go podawa- 
ła, drżał w mojem, gdym go od niej przyjmował. 

Bałem się wypowiedzieć me uczucia, więc 
rzekłem tylko: 

— Nie rozstanę się nigdy z tym szkicem. 
Przez cał» Życie będzie mi on skarbem najdroż- 
szym. Wdzięczny pani jestem za niego; wdzię- 
czny bardzo, żeś mi nie dała odjechać bez poże- 

gnania. 

— Oh! — rzekła naiwnie — i jakżeż mo- 
głabym to uczynić po tylu miłych chwilach, spe- 
dzonych razem. 

Chwile te nie wrócą już nigdy, panno 
życiowe nasze Ścieżki dzieli przepaść, 
Lecz gdyby kiedy trafiła się okoliczność, w któ- 
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będzie z potrzebami kraju, że prowadzoną będzie 
w duchu narodowym, że dążyć będzie ostatecznie 
do uobywatelenia masy żydowskiej w duchu pol- 
skim. A gwarancję taką uzyskać można, skoro or- 
ganizacją swą da fundacja komitetom krajowym 
przewałający wpływ na wszelkie postanowienia, da 
im prawo inicjatywy i wykonania postanowień. A 
jeżeli to nastąpi, należy z całą usiluością starać 
się o aktywowanie fundacji, po której spodziewać 
się wolno i można bedzie tyle pożądanego przeo- 
brażenia stosunków ekonomicznych i społecznych 
kraju, jako naturalnego skutku poprawy położenia 
ludności żydowskiej w kraju, pod względem umy- 
słowym, moralnym i ekonomicznym, pod względem 
społecznym i obywatelskim. 

Zaniedbać zaś korzystania z danej sposobno- 
ści, jest to samo, co wysunąć prawdopodobieństwo 
załatwienia w kraju kwestji żydowskiej na chwilę 
przewidzieć się nie dającą, i własnowolnie pozwo- 
lić na rozrost rany ciągłej otwartej z krzywdą 
dla ludności żydowskiej i z niemniejszą krzywdą 
dla kraju“. P 

bad 
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Nad specjalnym programem Towarzystwa 
„Przymierza braci“ obradować mają obecnie dwie 
specjalne komisje, wybrane przez ankietę, tj. ko- 
misja szkolna i ekonomiczna. 

Do szkolnej komisji weszli: Stanisław hr. 
Badeni, dr. German, dr. B. Goldmann, Horowitz 
i członek Wydziału p. T. Romanowicz. Do komi- 
sji ekonomicznej zaś prof. Franke, Klarman, La- 
zarus, Marchwicki, Zima i członek Wydziału kra- 
jowego dr. J. Wereszczyński. Do obu komisyj na- 
leżą prócz tego z głosem doradczyim prezes sto- 
warzyszenia „Przymierza braci* p. Jakób Piepes 
i sekretarz tego p. Herman Feldstein. 


Z Rady państwa. 


Na wczorejszem posiedzeniu Izby posłów 
poświęcił prezydent dr. Smolka sympatyczne 
wspomnienie zmarłemu posłowi br. Zschockowi. 
Następnie interpelował br. Suttner ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie zarządzeń przeciw sze- 
rzeniu się zarazy bydła i zarazy płucnej. 

W dalszym ciągu posiedzenia Izba uchwali- 
ła rezolucję komisji w sprawie ustawy o poda- 
tku budowlanym, wzywającą rząd, aby przy 
reformie bezpośrednich podatków miał na wzglę- 
dzie także obniżenie podatku budowlanego. Nastę- 
pnie przyjęła i dwie inne rezolucje, wniesione 

„przez komisję, poczem 115 głosami przeciw 101 
uchwałoną została rezolucja Zallingera, wzywająca 
rząd do przedłożenia specjalnej ustawy w tym 
kierunku, aby przy wymierzaniu podatku domowo- 
czynszowego brano za podstawę rzeczywisty czynsz 
z wynajmu mieszkań za ostatni rok. Rezolucję 
Zallingera, żądającą wydania specjalnej ustawy 
dla Tyrolu odrzucono, poczem w trzeciem czyta- 
niu przyjęto ustawę 0 reformie podatku budo- 
wlanego. 

Przy przedłożeniu rządowem o pomocy 
dla Galicji, przemawiał Świeży, żądając ta- 
kiej samej pomocy dla Szląska. W tym samym 
duchu przemawiał Kaiser. 

Taaffe w odpowiedzi przyznał, że 700.000 
zł. dla Galicji jest za mało, ale należało liczyć 
się z możliwością. Dla Szląska nie przeznaczono 
obecnie nie, gdyż prezydent kraju zaprzeczył. ja- 
koby zachodziła potrzeba pom cy, mimo to obie- 
cuje prezydent ministrów zarządzie nowe docho- 
dzenia. 

W dalszym cągu przemawiał Kowalski, 
skarzące się, że przy rozdziale zanomogi głodowej 
w Galicji, dzieją się nadużycia. używauą jest ona 
bowiem j ko wyborczy Środek agitacyjny. 

Türk zauważył, że Sląsk potrzebuje ró 
wnież pomocy, tak jak Galicja, a o tyle bardziej 
racjoualną byłaby dla niego pomoc, że nie jest j*- 
szcze tak „zżydziały*. 

Jaworski opisał prawdziwy stan rzeczy 
w Galicji i oświadczył, że jeśli posłowie szląscy 
twierdzą, iż Galicja tyle otrzymała, że ichhy dzie- 
siąta część zadowoliła. to on jako prezes Kola 
polskiego, znający rzecz całą i potrzeby krajowe, 
musi zauważyć. iż dotychczas Galieja bardzo mało 
otrzymała, jeśli sie nawet w to wliczy przyrze- 
czenie regulacji rzek. Jest atoli gotów % przyrze- 
czenia tego należną cześć odstąpić dla Szląska 
(wrsołość). P. Turkowi — powiada mowca — 
tyle mogę odpowiedzieć, że w zeszłym roku 
myszy, a nie Żydzi zniszczyli zbiory w Galicji 
(wesołość). Następnie Jaworski po daniu należytej 
odprawy Kowalskiemu, za jego silne a niczem nie 
uzasadnione zarzuty, w ten sposób przemówienie 
swoje zakończył: „Kraj za pomoc tę ma temu 
dziękować, któremu za wiele rzeczy winien wdzię- 
czność, inianowicie monarsze“. 

Po bardzo ciepłem dla Galicji przemówieniu 
sprawozdawcy, posła Kathreina, przyjęto przedło- 
żenie prawie jednogłośnie. 


rej ofiara serca mego i duszy byłahy zdolną za- 
pewnić ci szczęście lub odwrócić od ciebie stra- 
pienie, czy zechcesz wówczas wspomnieć o bie- 
dnym nauczycielu rysunku? Panna Halcombe obie- 
cała mi swv zaufanie, czy i pani go obiecujesz? 

W smutnych jej niebieskich oczach poczęły 
kręcić się łezki. 

— Obiecuję — rzekła głosem przybitym. — 
Oh! nie patrz pan tak na mnie! Obiecuję z ca- 
łego Serca. 

Zbliżyłem się do niej i wyciągnąłem rękę. 

— Masz pani wielu kochających cię przy- 
juciół, panno Fairlie, Szczęście twoje jest ich 
największą troską; czy mogę dodać w tej osta- 
tniej chwili pożeguanie, iż jest ono również i dła 
mnie przedmiotem drogieh nadziei? 

Łzy stoczyły się po jej policzkach. Drżącą 
ręką oparła się o stół, drugą wyciągnęła kn mnie. 

Wziąłem ją w swoje i nie puszczałem z 
objęcia. 

Pochyliłem głowę, łzy spadały na rączkę 
tę, jak ziarna grochu, przycisnąłem do niej usta; 
nie był to poryw miłości, lecz głębokiej, bezna- 
dziejnej rozpaczy. 

— Na miłość Boga, zostaw mnie pan — 
szepnęła słabym głosem. 

Te kilka słów błagalnych zdradziły tuje- 
mnicę jej serca. 

Nie miałem prawa ich słyszeć, nie miałem 
prawa odpowiadać na nie: w imię świętej jej 
słabości, słowa te wzbraniały mi pozostać przy 
niej dłnżej. 

Wszystko już się skończyło. W milczeniu 
puściłem jej ręke. Łzy zakrywały tę ukochaną 
przed mojemi oczyma; aby ujrzeć ją raz jeszcze, 
osuszyłem je coprędzej. Siedziała na foteln z 
głową ukrytą w dłoniach. Nie mogłem na to pa- 
trzeć. Wybiegłem z pokoju. 

Przepaść otworzyła się pomiędzy nami; 
obraz Laury Fairlie był mi już tylko wspomnie- 
niem przeszłości. 


Koniec opowfadania Waltera Hartright. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 23 Marca 1890. 


W dalszym ciągu posiedzenia poseł Menger 
referował o przedłożeniu w sprawie podatku 
konsumcyjnego we Wiednin. Przeciw 
przedłożeniu przemawiał Suess jako reprezentant 
przymieść. Domagał się on regulacji podatku kon- 
sumcyjnego w całem państwie, a w końcu zapo- 
wiedział liczne poprawki, jakie poczyni w czasie 
rozprawy szczegółowej. Za przedłożeniem mówił 
Matscheko, poczem o godz. 4. popołudniu posie- 
dzenie przerwano, naznaczając ciąg dalszy na 
dzisiaj. 


Z Koła polskiego. 


Koło poselskie polskie odbyło w d. 20 marca 
rano posiedzenie, na którem obradowano nad rzą- 
dowym projektem ustawy, roztrząśniętym już i 
zmienionym w niektórych punktach przed komisją 
izbową, a orzekającym zmiany w opłatach kon- 
sumcyjnych od produktów wprowadzanych od okrę- 
gu konsumcyjnego wiedeńskiego, a zmiany wpro- 
wadzane z powodu wcielenia do tegoż okręgu 
konsnmcyjnego wszystkich przedmieść wiedeńskich 
mocą tejże samej ustawy. 

Przedewszystkiem nadmienić winniśmy, że 
projektowana ustawa, rozszerzając bardzo znacznie 
okręg konsumcyjny wiedeński i wcielając do nie- 
go przedmieścia odległe, wskutek czego okręg 
konsumcyjny obejmować będzie więcej ludności o 
kilkakroć stotysięcy, znosi opłaty konsumcyjne od 
niektórych przedmiotów wprowadzanych do tegoż 
okręgu, jakoto: od mąki, kaszy, chleba, masła 
itd., zaś zniża te opłaty od wołów, trzody, mięsa, 
wina itd. tak, iż pomimo wielkiego rozszerzenia 
okręgu konsumeyjnego, ubytek w dochodach pań- 
stwa obliczono w przybliżeniu na milion złotych 
przeszło. 

Przewodniczący p. Jaworski przedstawił 
że ponieważ prawie wszystkie stronnictwa repre- 
zentowane w komisji izbowej zgodziły się na tę 
projektowaną ustawę — spór przy rozprawach 
w Izbie toczyć się będzie głównie o postanowie- 
nie, które zniża na 1 zł. opłatę konsumcyjną od 
każdej sztuki trzody chlewnej mającej wagę ni- 
żej 35 kilogramów, zaś od cięższych sztuk usta- 
nawia opłatę 2 zł. od sztuki. Reprezentanci 
przedmieść żądają, aby tę niższą opłatę 1 zł. od 
sztuki, opłacano od trzody ważącej aż do 50 kig. 
a deputacja z przedmieść przybyła d. 18. do 
Koła polskiego z prośbą o poparcie takiej po- 
prawki; ale rząd oświadczył stanowezo, że na tę 
poprawkę zgodzić się nie może z powodów finan- 
sowych tam mniej, łe projektowana przez rząd 
ustawa zniża już i tak bardzo znacznie opłaty 
konsumcyjne od trzody, albowiem według do- 
tychczas obowiązującej ustawy od każdej sztuki 
trzody ważącej niżej 19 klg. opłaca się 1 zł. 26 
ct., zaś od cięższych niż 19 klg. po 2 zł. 52 ct. 

Członek komisji izbowej p. Bartosze- 
wski przedstawił, iż w komisji przedłożono dwie 
poprawki do rządowego projetku ustawy; miano- 
wicie: jedną, aby niższą opłatę 3 zł. 50 ct. pła- 
cono od sztuki wprowadzonego bydła rogatego, ma- 
jącego żywej wagi aż do 400 kg., gdy projekt rzą- 
dowy ustanawia tę niższą opłatę od sztuk tylko do 
wagi 350 kg., drugą zaś poprawkę wniesiono, aby 
niższą opłatę 1 zł. od wprowadzanej sztuki trzody 
chlewnej ustanowić do sztuk lżejszych niż 50 kg. 
Minister skarbu oświadczył, że gdyby obie te po- 
prawki przyjete zostały, ubytek w dochodach skarbn 
z nodatku kousnmeyjnego hyłby tak znaczny, że 
rząd nie mógłby się na nie zgodzić gdyż uh- tek 
ten musiałby nokryć podwyższeniem docho łów 
z 'unych Źróleł co cieżej dotknełoby ludność. 
S»rawosdawea ». Menger i przeważna wiekazość 
komisji uważała za daleko korzystnie sze, tak dla 
uboższych konsumentów wiedeńskich :ak i urodu- 
centów. przyjecie poprawki, tyczącej sie bydła ro- 
gatego; z większością tą głosowali także polscy 
członkowie komisji, uważając tę poprawkę za wa- 
Żniejszą dla kraju naszego niż poprawkę drngą. 

Rozwinęły się nad tym przedmiotem roprawy, 
w których zabierali głos pp.: Struszkiewic, 
Jaworski, Czecz, Romaszkan, Lewi- 
cki, Abrahamowież, Rutowski, Lowa- 
kowski Karol. Niemczynowski i Cha- 
miec. Wśród tych rozpraw pp.: Struszkiewicz 
i Czecz wnieśli, aby przewodniczący czynił jeszeze 
kroki do rządu o zgodzenie się na drugą także 
poprawką. 

P. Lewakowski Karol żądał, aby Koło 
głosowało przeciw całej ustawie, gdyby ta druga 
poprawka niebyła przyjętą. Ze zdaniem tem nie 
zgadzali się wszyscy inni przemawiający, przedsta- 
wiając, że przyjście do skutku tej ustawy jest wa- 
żŻnem dla Wiednia i że wszystkie stronnictwa za 
ustawą głosować będą. Koło zamknąwszy rozpra- 
wy, uchwaliło, aby przewodniczący przedstawił je- 
szcze ministrowi potrzebę przyjęcia poprawki, ty- 
czącej się trzody chlewnej, ale zarazem nehwaliło 
głosować za całą ustawą. 

Dodać jeszcze należy, że wśród tych roz- 
praw p. Romaszkan nadmienił, że on i inni 
polscy członkowie komisji, roztrząsającej proje- 
ktowaną ustawę, poruszyli inną ważniejszą dla 
kraju naszego sprawę następującg: targ wiedeń- 
ski w St. Marx na bydło í trzodę leży ebecnie 
po za miejskim obrębem konsumcyjnym, lecz po 
rozszerzeniu tego okręgu na mocy projektowanej 
ustawy, leżeć będzie wewnątrz tego okręgu ; otóż 
interesem jest producentów, a między innymi 
producentów z naszego kraju, aby od bydła i 
trzody przychodzącej na targ, nie płacono podat- 
ku konsumeyjnego przy wejściu na targ, lecz 
dopiero wówczas, gdy bydło sprzedane na targu, 
wprowadzone będzie na konsumeję Wiednia. Sprk- 
wę tę poruszono przy obradach komisji, a mini- 
ster oświadczył, iż zgadza się na to żądanie. To 
oświadczenie rządu miało być w sprawozdaniu 
komisji zapisane, lecz sprawozdawca p. Menger 
zapomniał tego, i ma zamieścić je w dodatku do 
sprawozdania. Należałoby żądać, aby rząd po- 
wtórzył to oświadczenie przy uchwalaniu ustawy 
w Izbie. 

Koło upoważniło przewodniczącego, aby to 
żądanie przedłożył rządowi, M dzzienić Pa 
winniśmy, że w uzupełnieniu sprawozdania ko- 
misji, złożonem właśnie Izbie przez sprawozdaw- 
cę p, Mengera, to oświadczenie jeat zamieszczone. 
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Towarzystwo gal. kasy Oszczędności, 


Walne zgromadzenie towarzystwa gal. kasy 
oszcz. rozpoczęło się dziś o godz. 10 przedpołu- 
dniem pod przewodnictwem prezesa Tow. br. Wło- 
dzimierza Russockiego. 

sprawozdanie rachunkowe na r. 1889 przed- 
stawił dyrektor p. Zi ma. Wyjmujemy z niego cô 
następuje : 


Bilans z d. 81. grudnia 1889. 


Stan czynny. Zapas gotówki 865.876 zł. 
57 ct. Pożyczki zabezpieczone na hipotekach 


12,486.434 zł. 86 ct. Pożyczki dane gminom i po- 
wiatom 786.528 zł. 17 ct. Pożyczki dane towarzy- 
stwom zaliczkowym 153.082 zł. Weksle 2,239.938 
zł. 9 ct. Zaliczki na zastawy papierów wartościo- 
wych 32.541 zł. Rachunki bieżące, pokryte papie- 
rami wartościowemi 3,538.448 zł. 17 ct. Rachunki 
bieżące zakładów kredytowych 698.349 zł. 70 ct. 
200.000 zł. 5'/e renta austrjacka 202.300 zł. 
100.000 zł. 5*/, listy Towarzystwa kred. ziem- 
skiego 101.000 zł. 20.000 zł. 5*/, obligacje komu- 
nalne Banku krajowego 20.050 zł. Budowa nowego 
gmachu 195.049 zł. 17 ct. Saldo różnych drobnych 
należytości 195 zł. 38 ct. Druki i księgi w zapa- 
sie 6.800 zł. Sprzety i biblioteka zakładu 4.772 
zł, 5 ct. Odsetki zaległe z dniem 31. grudnia 1889 
113.420 zł. 19 ct. 


Stan bierny. Wkładki włącznie ze ska- 
pitalizowanemi odsetkami 20,188.872 zł. 24 ct. 
Rachunki bieżące gmin, zakładów publicznych i 
kaucyj ogniowych 53.776 zł. 94 ct. Wierzytelności 
funduszów : rezerwowego, emerytury, fundacji pa- 
miątkowej i fundacji dla sług 377.971 zł. 86 ct. 
Rezerwa na budowę nowego gmachu 64.000 zł. 
Odsetki pobrane na rok 1890 138.394 zł. 88 ct. 
Zysk czysty za rok 1889 121.764 zł. 43 ct. 

W oddzielnym zarządzie. Fundusz re- 
zerwowy wart. nom. 2,115.218 zł. 43 ct., 2,024.914 
zł. 78 ct. Fundusz emerytury wart. nom. 308 566 zł. 
67 ct., 312.813 zł, 22 ct. Fundacja pamiątkowa 
gal. kasy oszczędności wart. nom. 427.295 zł. 28 
Ct., 432 342 zł. 9A: Fundusz stypendyjny dla 
dzieci urzędników i sług g k. o. wart. nominal. 
7648 zł. 86 ct, 7648 zł. 86 ct. Fnndacja nagród 
dla sług wart. nom. 10.114 zł 53 et, 10.205 zł. 
43 ct. Depozyta kaucyj i obce wart. nom. 8604 zł. 
3 ct., 8604 zł. 3 ct. 


Wykaz zysków | strat za rek 1889. 


Pobory: 2) Odsetki od pożyczek na dobra 
289.251 zł. 83 et. Odsetki od pożyczek na real- 
ności 354,274 zł. 15 et. Odsetki od pożyczek dla 
gmin i powiatów 40.272 zł. 06 ct. Odsetki od po- 
tyczek dla towarzystw zaliczkowych 11.784 zł. 98 
ct. Odsetki od zaliczek na papiery wartościowe 
1.072 zł. 38 et. Eskont od wkładek niewypowie- 
dzianych 4.972 zł. 90 ct. Eskont od efektów eskon- 
towych, wylosowanych 10 zł. 39 ct. Eskont od 
weksli eskontowanych, wylosowauych 122.396 zł. 
67 ct. Odsetki od rachnnków bieżących zakładów 
kredytowych 16.565 zł. 59 ct. Odsetki od rachun- 
ków bieżących pokrytych pap. wart. 153.402 zł. 
41 ct. Odsetki od efektów funduszu ruchomego 
51.698 zł. 89 ct. b) Odsetki zaległe i bieżące za 
rok 1889: od pożyczek na dobra 25.476 zł. 24 ct. 
Odsetki od połyczek na realności 36.591 zł. 99 et. 
Odsetki od pożyczek dla gmin i powiatów 5.165 
zł. 42 ct. Odsetki od pożyczek dla towarzystw 
zaliczkowych 895 zł. 70 et. Odsetki od efektów 
funduszu ruchomego 6.083 zł, 34 et. Odsetki od 
zaliczek na papiery wartościowe 712 zł. 29 ct. 
Odsetki od funduszów w oddzielnym zarządzie 
38.995 sł. 21 et., razem 1 [59.122 zł. 44 ct. 


Wypłaty: 2) Odsetki wypłacone wkład- 
kom 44.003 zł 93 ct. Odsetki nieodebrane i do 
kapitału dopisane 732.906 zł. 28 ct. Odsetki rach. 
bież. fundacyj, zakładów i kaucyj ogn. 7.963 zł. 
98 ct. Odpisane weksle wątpliwej wartości 802 
zł. 14 ct. Odsetki wypłacone funduszom w od- 
dzielnym zarządzie 38.995 zł. 21 ct. b) Odsetki 
pobrane na rok 1890: Od pożyczek na dobra 
55.173 zł. 75 ct. od pożyczek na realności 57.834 
zł. 75 et., od pożyczęk ¿ia gmin i powiatów 6 927 
zł. 2 ct, od pożyczek dla towarzystw zaliczkowych 
1.968 zł. 50 ct., od zaliczek na rani-ry wartościo- 
«e 123 zł. 35 ct., od weksli 16.347 zł. 48 ct. 
c) Kossta utrzymania: Płace urzedników i sług, 
honoraria i zanomogi, dodatki kwater. i osobiste 
urzędników 49.218 zł. 382 ct Podatek dochodo- 
wy, ekwiwalent taksy i inne należytości rządowe 
27.308 zł. 85 ct. Opał i oświetlenie 657 zł. 19 ct. 
Czynsz fasjonowany za lokal 2.988 zł Druki i 
ksiegi 3.431 zł. 73 ct. Djurna i roboty pomocni- 
cze 6.797 sł. Portorja, stemple i wydatki kance- 
laryjne 2.296 zł. 90 et. Zysk z obrotu funduszów 
za rok 1889 104.358 zł. 53 et. Zysk ze sprzedaży 
efektów w r. 1889 17.405 zł. 90 et. Zysk eżysty 
za rok 1889 121.764 sł. 48 et. 

Ostatecznie przedstawił dyrektor naczelny p. 
Zima następujące wnioski urzędującej dyrekcji 
co do podziału czystego zysku: 

1) do dyspozycji dyrekcji: a) na nieprzewi- 
dziane wypadki 5000 zł, b) na zapomogi wdów i 
sierót 1000 zł. 2) na dary dobroczynne i użyte- 
czne 11580 sł. 8) na remuneracje urzędników i 
sług 8184 zł. 4) do funduszu budowy nowego gma- 
s SĘ zł 48 ct. razem 121.764 zł 
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(Wydział różnił się o tyle z powyższą uchwa- 
łą dyrekcji, że na dary dobroczynne przeznacza 
13.480 zł, R do funduszu budowy uowego gmachu 
94.100 zł.) 

W głosowanin uchwalono większą kwotę, 
a mianowicie dla głodnych zamiast 500 zł. jak 
proponowała dyrekcja 2.400 zł. 

Następnie odczytał dyrektor dr. Smolka 
aprawozdanie syndyka. Z końcem r. 1888 pozostało 
niezałatwionych spraw 37, w r. 1839 przybyło 
28, razem 60. W r, 1889 załatwiono i uregulo- 
wano spraw BÅ, z końcem r. 1889 pozostało w toku 
spraw 26. 

Po sprawozdaniu deleg. członka Wydziału 
(mecenasa da. J. Czajkowskiego) odbytej rewizji i 
1 sprawozdanie komisji rewizyjnych Wydziału i 
towarzystwa, (p. Gubrynowicz.) udzielono dyrekcji 
absolutorjum za r. 1889. 

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali po- 
nownie pp. Piotr Gross, hr. Borkowski i Gubry- 
nowics. : 

Baron Kanne wiceprezydent sądu wyższego 
ea nastepnie sprawy zmiany statutu eme- 
rytury. 

„Ustępy 4. i 5. 8. 14 statutu emerytury zno- 
szą się i w obecnem brzmieniu mają opiewać: 1) 
Ustęp 4.: Wdowie należy się jako pensja część 
trzecia, a po 25 latach służby męża połowa tej 
płacy, którą jej mąż w czynnej służbie zakładu 
pobierał. 5) Ustęp 5.: W żadnym jednak razie pen- 
sja ta nie może przenosić 1500 zł. rocznie, a nie 
może wynosić mniej jak 300 zł. rocznie dla wdów 
po urzędnikach, a mniej jak 250 zł. rocznie dla 
wdów po woźnych i sługach, 

Postanowienie to wchodzi w życie od dnia 
uchwały Walnego zgromadzenia, o ile takowe 
otrzymuje zatwierdzenie władzy. 

3) Wszystkie inne postanowienia $. 14. sta- 
tutu emerytalnego pozostają niezmienione. 

~. P, Gubrynowicz wnosi, aby wdowy po- 
bierające już emerytury korzystać mogły także z 
dobrodziejstwa nowego statutu. 

Dyr. Zima nadmienia, że s4 tylko trzy 
wdowy, któreby zresztą korzystać nie mogły z te- 
go dobrodziejstwa, nie posiadając wymaganych wa- 
runków. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto w sprawie zmia- 
my statutu wnioski w brzmieniu, przedstawionem 
przez refenta. 

Nastąpiły wybory. Zastępcą prezesa towarzy- 


stwa wybrany 35 głosami na 37 głosujących dr. 
Antoni Małecki. 

Członkami wydzisłu wybrani zostali pp. Ed- 
ama Mochnacki na lat 5 i dr. Józef Rożański na 
3 lata. 

Członkami dyrekcji w miejsce śp. mecenasa 
Malinowskiego i p. Maurycego Hoffmanna (który 
zrezygnował) wybrani zostali p. Damian Czajkow- 
ski na 5 lat,a p. Jędrzej Kochanowski na 3 lata. 

Wreszcie członkami Towarzystwa wybrani 
zostali pp. Stanisław hr. Badeni, właściciel dóbr, 
Leopold Szabel, radca namiestnictwa, dr. Wła- 
dysław -Dulemba, adwokat, Wincenty Lewicki, 
radca wyższego Sądu kraj., Alfred Dzikowski, ku- 
piec, dr. Józef Zawadzki, radca sądu krajowego, 
dr. Erazm Romanowski, adwokat, ks. kanonik An- 
toni Manasterski, radca konsyst., Jan Franke, pro- 
fesor politechniki, dr. Wiktor Opolski, prymarjusz 
szpitala, Leon Bratkowski, blacharz, Edmund Du- 
niewicz, radca sądu krajowego, Seweryn Henzel, 
właściciel dóbr, Tadeusz Romanowicz, członek Wy- 
działu kraj., dr. Józef Pająk, adwokat i Władysław 
Tustanowski, właściciel dóbr. 

Z porządku dziennego reterował dyrektor p. 
Zima sprawę podań o dary i subwencje. 

„. Uchwalono na ten cel 13.480 złr. a miano- 
wicie : 

Zakład ciemnych 500 zł., Zakład głuchonie- 
mych 500. Ochronka chrześc. małych dzieci 500, 
Tow. dam dobroczynności 300, Tow. pań miłosier- 
dzia św. Wincentego a Paulo 200, Tow. miłosier- 
dzia „Opatrzność* na dom pracy 500, Tow. ku- 
chni ludowej chrześc. 400, Zarząd I kuchni ludo- 
wej izrael. 300, Ochronka chłopców pod Opieką 
św. Antoniego 200, Przytnlisko dla sierot pod 
opieką św. Józefa 300, Szpital Sióstr miłosierdzia 
we Lwowie 500, Szpitalik św. Zofii dla ubogich 
dzieci 300, Zakład św. Józefa dla nieuleczalnych 
wyzdrowieńców 100, Konwent Sióstr sakram. na 
restar. Klasztoru i kościoła 200, Tow. św. Józefa 
z Arymatei 100, Stowarzyszenie „pracy kobiet" 
300, Tow. św. Salomei dla ubogich wdów 100, 
Tow. opieki weteranów polskich 400, Tow. „bra- 
tniej pomocy“ wszechnicy Iwowsk. 200, Stowarzy- 
szenie kat. rękodzielników „Skała“ 200, Stowarzy- 
szenie rękodzielników lwowskich „Gwiazda* 200, 
Lecznica lwowska I 200, Lecznica powsz. II 200, 
Dom opieki dla sług 280, Przeł. zboru izrael. dla 
ubogich izrael. 800, Izrael. stow. pań na obiady 
dla ubog. uczni bez różnicy wyznania 300, Czy- 
telnia akademicka 200, Towarzystwo bratniej po- 
mocy politechników 200, Straż ochotnicza ogniowa 
200, Zakład sierót pod wezwaniem św. Heleny 
200, Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* 300, Gal. 
konserwatorjum muzyczne 500, Stowarzyszenie 
„Szkolna pomoe* 100, Tow. św. Wincentego a 
Paulo na internat Św. Józefata dla uezni semin. 
nauczyciel 200, Tow. pedag. na kolonie wakacyjne 
300, Tow. pań dla kolonii wakacyjnych dziewcząt 
200, Tow. pomocy naukowej 800, Tow. oświaty 
ludowej dla Lwowa i okolicy 200, Internat ruski 
ks. Zmoartwychwstańców 300, Konwent PP. Bazy- 
lianek na ruski konwikt dla dziewcząt 200, Stow. 
opieki nad uwolnionymi więźniami 100, Towarz 
kółek rolniczych 200, dla dotkniętych klęską posu- 
chy i nieurodzaju 2400. Razem 18 480 sł. 


Towarzystwo wzajemnej pomocy 
oficjalistów prywatnych. 


Na posiedzeniu popółudniowem wybrane wozo- 
raj trzech członków dla uzupełnienia wydziału cen- 
tralnego, mianowicie pp. Szczorbickiego, Stronera i 
W elishowskiego 

Imieniem komisji administracyjnej zdawał spra- 
wę p. Myczkoweki, przedstawiając cały szereg pe- 
tycyj już to o podwyższenie stałej zapemogi, już too 
udzielenie jednorazowych datków w «drodze łaski. 
Przychylnie załatwiene zostały podania: Aleksandry 
Borzęckiej, Antoniny Gawlikowskiej, Michaliny Ru- 
eińskiej, Władysława Bukowskiego, Jana Zaleskiego, 
Gabrjela Gajewskiego i Juljana Grzędzielskiego. 
Oprósz tego postanowiono g funduszów Tew. przy- 
dzielić 26 zł. na postawienie pomnika śp. Adamowi 
Międlickiemu, b. delegatowi oddziału tarnopolskie: o. 

Odmownie załatwiono podania Edwarda Plinty, 
Ferdynanda Skowrońskiego, Domieeli Mordkowiez, 
Julji Terleekiej, Filomeny Wiśniewskiej, Marji Gór- 
skiej, Medesty Szczęsnowica, Teresy Mazurkiewicz i 
Edmunda Wierzbińskiego 

Wydziałem powiatowym odstąpiono podania Ju- 
ljana Chodkiewicza i Amalji Zawistowskiej. 

Zgromadzenie uchwaliło następnie 2 wnioski 
komisji administracyjnej: 1) upoważnia się wydział 
esntralny, aby wedle uznania fundusze tow. lokował 
w 5 pro bukowińskich lub 4 pro. galicyjskich obli- 
gacjach prepinacyjnych; 2) pozostawia się wydziałowi 
centra] nemu swobodę lokowania gotówki w papierach, 
dających pupilarne bezpieczeństwo. 

Po załatwienin pewnej ilości podań o restytucję 
praw wykluczonych z tow. człenków, uehwalony zo- 
stał preliminarz budżetu na r. 1890 i na tem zgro- 
madzenie zostało zamknięte, 


Z Izby sądowej. 
(Proces Farkasa i jego wspólników). 


D. 20. bm. zażądał u wstępu rozprawy obreń- 
ca Eötvös ze względu na oskarzonego Herrgatta, aby 
wezwano do rozprawy sądowego tłumacza języka nio- 
mieckiego. 

Prezydent proponuje. aby rozprawę prewadzić 
dalej po niemiecku „Wszak i pan, panie obreńco, 
wraca się do Edtvówa, używasz tego języka!” — 
„O tyle tylko, odpowiada Eötvös, o ile to przystoi 
Węgrowi.* 

Prezydent zarządza sprowadzenie tłumacza w 
esobia profesora J. Kleina. a 

Poczem trybunał przystępuje do przesłuchania 
Szobovicaa. Liezy on lat 45, jest ojcem trojga dzieci, 
Majątku nie posiada. Jego żona ma dom wartości 300 
złr. Nie był nigdy karanym, nawet, jak twierdzi, 
w drodze dyscyplinarnej. 

Prezydent zauważa, że lista kwalifikacyjna o- 
skarzonege ma spero ciemnych punktów, W r. 1874 
dostał upomnienie za opieszalstwo, w r. 1879 naga- 
nę pisemną za przekroczenie służbowe, a w r. 1879 
został zdegradowany do ostatniej klasy rangi i prze- 
niesiony do Temeszwaru. Charakterystycznem jest, że 
Pnspóky jako zastępca szefa, wystawił mn raz bar- 
dzo pochlebne świadectwo. 

„ W ogóle w zeznaniach swoich popada  Szobo- 
vies w ciągłe sprzeczności. Weźnego Grochmala wy- 
stal tuż przed ciągnieniem d. 6. lipoa r. z. bez ża- 
dnej złej myśli. Co do gałek z numerami to były 
one te same, których zawsze używano, iągnienia 
nieraz dokonywały inne dzieci zamiast wydelegowa- 
nych sierot, Farkasa nie znał. O pani Telkessi wie- 
dział tylko tyje, że posiadała kolekturę 

Odpiera też jako oszczerstwo zarznt, iż przy 
wspomnianam  ciągnieniu jedną z gałek podanych 
przez Margitę azybke usunął, a natomiaat podał inną. 


Przyparty de muru przypomnieniem prezydenta, 
iż ilekroć Farkas wygrał terno, pozostawiane w wy- 
kazie wygranych wolne miejsce, w które dopiero pó- 
źniej Szobovica wpisywał odnośne numera, nie umie 
nic pewiedzieć na swą obronę. 

Dr. Kótvów żąda przedłożenia innych także 
spisów wygranych na dowód, że podobnych „pomy- 
łek* dopnszezali się wszyscy prawie urzędnicy lote- 
ryjni, nie wyjąwszy nawet dyrektora. 

Fryzjer Herrgatt przesłuchiwany zeznaje, że w 
r. 1886 otworzył kolekturę w Werschetz, a ponie- 
waż nie umie po węgierskn, używał przy pisemnych 
robotach Farkasa do pomocy, 

Dlaczego wszystkie listy. w których znajdują 
się wygrane Farkasa, pisane są przez tegoż, skoro 
numera wpisywała w innych razach pewna dziewczy- 
na, fungująca jako pomocnica, Hergatt nie wie. 

] List niejakiego Joanoviesa jasno odsłaniający, 
iż autor wiedział o sprawkach Farkasa, wprowadza 
przesłuchiwanego w przerażenie. Ograniesa się on 
dotąd w odpewiedziach na półsłówkach, które nie nie 
wyjaśniają, 
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Kronika miejscowa i zamiejscowe. 


Laoów dnia 24. marca. 


* Wybór p. Kiselki prezydentem, a p. Piepe- 
sa wiceprezydentem lwowskiej Izby handlowej, za- 
twierdził minister handln. 


* P, Uhl, były barmistrz wiedeński, otrzymał 
szlachectwo. 

* Sinb. W Krakowie odbył się ślub panny 
Marji Biesiadeekiej, córki Stanislawa Biesiadeckiego, 
właściciela dóbr, z p. Konstantym Korytowskim, wła- 
ścicielem dóbr Mszana Dolna. 


* Zmarli we Lwowie: Zygmunt Sławuszewski, 
urzędnik gal. kasy oszczędności w 30 r życia. 

Ludwika z Bobrów hr. Potocka, wdowa po Śp. 
Manrycym hr. Potockim, matka hrabiny Tomaszowej 
ordynatowej Zameyskiej i hrabianki Natalii, tudzież 
hrabiów ¿ugusta i Enstachego Petockich , zmarła w 
dobrach swych Zator. 

W Wiedniu zmarł Jan Witoszyński, nadworny 
sokretaru najwyż. trybinału sądowege, w 62 r. ży- 
cia Był on wraz z ú. p ks. Tomaszem Polańskim 
pierwszym twórcą ruskiego teatru w Przemyśln. 

„W Paryżu zmarł książę Polignac, syn byłego 
ministra Karola X. w 73 r. życia. 

W Stambule zmarł Leopeld Branin, eeniony 
pianista, w 52 r. życia. 

* Pegrzeb śp. Seweryna Rafałowskiege 
odbędzie się jutro w niedzielę o godz. 4. po pełn- 
dniu ze szpitala garnizonowego na cmentarz Łyeza- 
kowski. 

*  „Nkezntek”. pismo satyryczno-polityszne, a zna- 
ne w eałym kraju, liczyć będzie x dniem 1. kwietnia 
dwudziesty rek istnienia swego Z okasji tej 
ogłasza redakcja tego pisma, że odtąd prenumeratę 
zniża e połowę Oryginalny te obchód jubileuszu, ale 
meże mieć ten skutek, że „Szczutek” stanie się odtąd 
pismem bardziej pepularnem, co zapewne jest celem 
tej niezwykłej w dziennikarstwie zniżki prenumeraty. 
Dotąd wynosiła prenumerata rocznie 10 zł. (co 'isto- 
tnie robiło to pisme drogiem) ebecnie od 1. kwie- 
taia prenumerata wynosić będzie rocznie tylko 5 st., 
a numer pojedynóży zamiast 20 et. kosztewać bę- 
dzie 10 et. 

* Wieczór dramatyczny z współudziałem pali: 
Michaliny Frenkiel-Niwińskiejj Wandy Urbanowicz 
i Marji Wisłobockiej odbędzie się w niedzielę d. 23. 
marca br. w sali tow. „Kvohsinu* na dochód fundu- 
szu inwalidów, wdów i sierót atow. wzajemnej po- 
mocy członków sztuki drukarskiej we Lwowie. Do- 
borowy program oraz szlachetny cel zgromadzą nie- 
wątpliwie liczną publiczność. 


* „Z Gwiazdy”, W poniedziałek A 24. b im 
e godx. 8 wygłosi pan Tuionisław Rożański odezyt 
„O racjenalnem żywieniu się ludzi pracy*. 


* Odczyt. Z powodu, ik w sali ratuszowej esy- 
niene są przygotowania do rautu na rzecz głodnych, 
odczyt publiczny zapowiedziany na 24, bm. odłożony 
zostaje na 31 bm. W dniu tym dr Głąbiński, do- 
cent uniwersytetu mówió będzie: „O walncie | jej 
reformie w Anatrji.* 

* Nanalestnietwe wydało polecenie, aby wła- 
dze galicyjskie czuwały nad wychodźeami słowaekimi 
do Ameryki i nielegalnych takich wychodźców, to 
jest niezaopatrsonych w odpowiednie dokumenta i fun- 
dusze na podróż, przytrzymywały i do gmin przyna- 
leżności zwracały, 

* Wstęp de łaźni Duocleńskiego w każdą niv- 
dzielę i piątek po południu od I godziny począwszy 
zniżony został na 20 centów. 

* P.Franclszek Bieleek!, właściciel piekarni, 
ałożył w prezydjum magistratn 100 bochenków chle- 
ba na rtecz ubogish miejscowych. 

* Fundacja br. Hirscha. N W. Tagblatt 
donosi, że rząd stawia dwa warunki, pod któremi 
gotów jest wprowadsić w życie fundację Hirscha 
w Galicji, a to: 1) by mianowanie połowy członków 
kuraterji przysługiwało rządowi, 2%) by zmieniono ty- 
tuł w ten sposób, aby widocznym był już z niego 
izraelicki charakter instytucji, podczas gdy według 
projektu br. Hirseha brzmi on więcej bezwyznaniowo. 


* Ogólne zgromadzenie rekotników odbę- 
dzie się w niedzielę d. 23. marea br. e godz. 11. 
przed południem w sali rękodz. lwow. „Gwiazda* 
(ul. Franciszkańska |. T) Na porządku dziennym: 
1. Rozprawa e święceniu dnia pierwszego IRsja przez 
robotników. 2 Wnioski uczestników. 

* Walne zgremadzenie członków zarejrstr.. 
lwowskiej spółki zaliczkowej stowarzyszenia Uriędui- 
ków z poręką nieograniGzoną odbędzie się w nie- 
dzielę 30. bm. o gods. 5. po południu w sali Rady 
miejskiej. 

* Towarzystwo dostaw dla armii odbędzie 
walne zgromadzenie w niedzielę 27. kwietnia br. o 
Rodz. 10. rano w sali ratuszewej we Lwowie. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie 2 czynności dy- 
rekcji sa ogas od listepada 1839 do 1. kwietnia 1890. 
Wybór rady nadzorczej. Zatwierdzenie wyboru dy- 
rekcji. 

* Walne zgromadzenie towarzystwa oświaty 
ludowej odbędzie się w niedzielę 23. bm. o geds. 4. 
po południu w sali bibliotecznej kasyna miejskiego. 
Na porządku dsiennym: 1. Odezytanie protokełów 
walnych zgromadzeń z d, 14. kwietnia 1889 i 26. 
stycznia 1890. 2. Sprawezdanie z czynności wy- 
działu z r. 1889. 3. Sprawozdanie kemisji kontrolu- 
jącej. 4. Wybór prezesa, wydziału i komisji kontre- 
lnjącej na r. 1890 5. Wnioski członków. 

* Budowa demn dla słnchaczów poli- 
techniki lwowskiej. Słuchacze politechniki lwow- 
skiej od dawna noszą się z myślą wybudowania do- 
mu techników, gdzieby biedni i pracowici nozniowie 
tej szkoły mogli mieć bezpłatne pomiesskania, przez 
co ułatwiłoby się nbogiej młodzieży lepaze wykaształ- 
cenie fachowe i szybsze osiągnięcie jakiegoś stano- 
wiska Towarzystwo Bratniej pemoey słnchaczów po- 
litechniki lwowskiej rozperządza obecnie fandnszem 
żelaznym, liczącym 13.000 sł., i choe użyć tego ks- 
pitału na wybndowanie domu techników. Suma to 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 23 Marca 1890. 


jednak jeszcze za mała, ażeby można było natych- 
miast przystąpić do budowy, 

W łonie Towarzystwa Bratniej pomocy zawią- 
zał się komitet budowy domu techników, którego za- 
daniem będzie najszybsze skompletowanie sumy, po 
trzebnej do rozpoczęcia budowy i najgorliwsze zbie- 
ranie składek na ten cel. Odezwą, zamieszczoną w 
dziennikach lwowskich komitet uprasza o nadsyłanie 
składek do Lwowa pod adresem Towarzystwa. 


* Konkursa. Rada szkolna okręgowa miejska we 
Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na dziesięć po- 
sad rzeczywistych nauczycieli rel gii wyznania rz. k. 
z płacą roczną w kwocie 900 zł, na cztery posady 
rzeczywistych nauczycieli religii wyznania gr. kat 
2 Toczną płacą po 800 zł. i na sześć posad rzeczy- 
wistych nauczycieli religii wyznania mojżeszowego 
2 płacą roczną 800 zl. 

* Szkoła Benedyktynek. Minister wyznań i 
oświaty na wniosek Rady szkolnej okręgowej szkole 
ludowej pospolitej połączonej ze szkołą wydziałową, 
utrzymywanej przez konwent PP. Benedyktynek ła- 
Gińskich we Lwowie, nadał prawo szkoły publicznej. 


* Program wieczorku Kopernikowskiego 
mającego się odbyć w poniedziałek 24. marca r. b. 
W auli politechniki, 

Część I: a) Słowo wstępne, akad. Kornella; 
b) Saiut-Saens Faust, odegra panna Sidorowicz: ©) 
1. Tosti „Na wieki*, 2. Moniuszko „Krakowiak* 
adśpiewa akad. Hammer; d) Deklamacja wygłosi 
Pauna Pysznik; e) Moniuszko polonez z „Hrabiny” 
odegra pan Jerzyna; f) Engelsberg „Rodzinna mowa“ 
odśpiewa tow. Echo. 

Część II: 8) Odczyt, akad, Teleja; h) 1. Che- 
pin „Cisza nocy“, 2. „Kochaj mnie" mazurek od- 
śpiewa pani Malinowska; i) Monolog „Sęk* wygłosi 
pan Zawadzki; k) 1. Moniuszko, Gall „Kozak“, 2. 
Ławrowski „Krasna Zoria*, odśpiewa towarzystwo 
„Echo“; 1) Zakończenie. — Kierownictwo artystyczne 
objął pan Franciszek Neuhauser. 


* „Skała“. W niedzielę 23. bm wygłosi w 
Skale“ odczyt W. ks. Jan Stopczyński kurator ste- 
warzyszenia p. t. „O sztuce religijnej w Polsce." Po- 
czątek odczytu o godz. 5. po południu. 

We wtorek 25. marca br. mieć będzie w .Ska- 
le“ odczyt dr. Ludwik Finkel, p. t „Z przeszłości 
Lwowa“. (Obrona Lwewa przez hetmana Jabłonow- 
skiego w roku 1695) Czternasty z rzędu odczyt wy- 
głosi w „Skale* w niedzielę 30. marca br. dr. Że- 
gota Krówczyński, radca sanitarny p. t. „O potrze- 
bie i zadaniu fizycznego wychowania. * 


* Za zamordowanie lichwiarza Sekala za- 
sądził trybunał sądu przysięgłych w Czsrniswcach 
Grzegorza Dymatana na 3 i pół roku, Iwana Russa i 
Franciszka Kopaczyńskiego na 3 lata, Mirona Bnl- 
buka na 1 i Pół roku ciężkisgo więzienia. Grzegorz 
Kopaczyński uwolniony został od winy. 

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytania co do 
merderstwa -- potwierdzili tylke pytania ewentualne 
ee do zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała 

* Pożar zniszczył przed kilku dniami doszczętnie 
folwark Gaje Hołoskowieckie w powiecie Brodzkim 
Dzierżawa tegoż p. Bauer poniósł wielką szkodę, 
spaliły się bowism wszystkie prawie budynki gospo- 
darskie, dom mieszkalny, przeszło 80 sztnk bydła, 
narzędzia rolnicze oraz młocarnia parowa, która tyłko 
jedna była ubezpieczoną. Folwark nie był zupełnie 
ubezpieczony, to też straty są niepowetowane. Pożar 
powstał prawdopodobnie wskutek nieostrożności, wy- 
kluczyś należy podpalenie, gdyż p B. cieszył się 
ogólną sympatją wśród włościan okolicznych, dla któ- 
rych był opiekunem wobec klęski głodowej i braku 
paszy dła bydła. Kilka sztuk bydła, które wziął od 
włeścian na praezimowanie u siebie, zginąło w ogniu 
wraz z własnym jego debytkiem. 


k Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 22, marca o godzinie 12. w po- 
łudnie: 

W ubiegłej dobie, 


li 2. godz. w połu- 
I + „ud śnię pę i © ACO NARA 2 


> A . godz. w południe d. 22. bm 
mieliśmy wiatr co do kierunku południowy, co do siły 
c AR rane az zmienny, powietrze bardzo 
wilgotne wilg. wzgl : kość 
pah ii mi zgl.), opad: deszcz, wyssko 

Średnia temperatura doby była 
wyższa -|- 8'6% O wczoraj po pot. 
w nocy, 

Uwaga: Cała doba 
8. do zażył deszoz. 

niżka barometryczna 745— 

wala się w Islandji; zwyżka Bu. 
Moskwy ; zniżka drugorzędna utw 
czech. 


+ 4500, naj- 
najniższa — 1:7! 


była mglista, dziś rano od 


znajdo- 
75—770 w okolicy 
orzyła się w Niom- 


Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 760 mm. Barometr stoi 
w mierze. 

Prognoza na doby następne od 12. godz. w po- 
łndnie d. 22. bm do 12 w południe d. 28. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku zmienny od § do 
N, co do siły słaby (1—2); średnia temperatura 
w tym czasie pozostanie około -+- 40" C; stan nieba 
będzie zmienny, względna wilgotność powietrza zmniej- 
szy się do 90*/,; opad: deszez. Obie doby będą mgli- 
ste, chwilami pogodne. 


* Jutro, d. 24, marca: 
św. Fteofana, 


św. Gabryela. — 


— Wystawa w wiedeńskiem muzeum han- 
diowem. W muzeum tem otwartą została wielka 
wystawa zbiorów hr. Karola Lanckorońskiego. skla- 
dająca się wyłącznie zZ japońskich i indyjskich dzieł 
sztuki i przemysłu. Wystawę zdobić mają nadto 
liczne akwarele i obrazy olejne Ludwika Fischera 


— W sprawie dr. Marktbreitera. Donieśliśny 
przod kilku dniami o ucieczce z Wiednia dr. Markt- 
breitera, jednego z najznakomitszych adwokatów, któ- 
rego lukkomyśluość wielu osób wtrąciła w nieszczę- 
Ście, a między innemi doprowadziła do samobójstwa 
budowniczego miejskiego i właściciela realności Jó- 
zefa Zellera. Przed kilku laty d r 

! aty dostarczał Zeller dr. 
Marktbreiterowi, któ:ego był klientem, majprzód po- 
życzek w gotówce, a gdy mu gotówki 6 od- 
pisywał mu weksle, Ten stosunek pj ek, midzy 
Zellerem a dr. Marktbreiterem prz iTA wielkie 
rozmiary, że jak Zeller w zeszłym A a daniu 
mówił do swych przyjaciół, ma d ona U Ma kt- 
brsitera 380.000 złr. Zeller musiał pf j u E 65 
ręczone weksle, zaciągnąć długi na s * A i. 
potekę swoich realności. Pierwsza ak bi ote- 
kowana ma „Zollerkof“ "OSN a a 

E w Wäbringu wynosi 100.000 
głr., dalej idą bipoteki na inn b d t Zellera 
równie jak na tegoż wilii w Hütte TS A 
w ogóle o wiele więcej niż 300 000 a. p mr Zel- 
lera nie mieli pojęcia o finansowym A Oko 
s rowadzonym bezsumiennością dr. M. Fee 

i y 14 dr. Marktbreitera, gdyż 
byliby pospieszyli z ratunkiem, gdyby się im był 
gwierzył. Tymczasem nieszczęśliwy Zelie: żę hcac po- 
łożyć kres swemu życiu, wskoczył do k h b M 
jowego, zkąd w d. 18. bm. Wydobyt gna p 5 Ę 

ł à yto jego zwłoki. 
Ponieważ rozesłano listy gończe za dr Marktbreite- 
rom, Aresztowano w Ntafferd przed paru niani, jak 
donosi telegram, z powedn podobieństwa z Markt- 
preiterem Gustawa Jelinka, inżyniera przy fabryce 
amoniaku i sody WOM który się obecnie 
znajdoje w Schirlegwich w Anglii dla ustawienia w 
tamtejszych salinach maszyn. P. Jellinkowi powiodło 
„ię już przekonać policję angielską, że nie ma nie 


wspólnego z ściganym listami gończymi adwokatem 


wiedeńskim. 

— Adolf Leofanti, wysoce utalentowany rzeź- 
biarz francuski, odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru. Samobójstwo dokonane zostało w pociągu 
pomiędzy Paryżem a  rodzinnem miastem artysty, 
Rennes. 

— 16 razy od czasu usunięcia się z prezydentu- 
ry, tj. od r. 1879, zmieniał się skład ministerjum 
franguskiego. Prezesami ministrów byli: Waddington, 
Freyrinet, Ferry, Gambetta, Freycinet (2. raz). Du- 
clerc, Falliéres, Ferry (2. raz), Brisson, Freycinet (3. 
raz), Goblet, Rovier, Tirard, Floquet, Tirard (2. raz), 
wreszcie (4. raz), W tym tańcu gabinetów od 1871 
rokn przewinęło się 19 ministrów wojny, t. j. eo ro- 
ku inny. 

— Warjatka, ośmnastoletnia dziewczyna, Eliza 
Linthe, w przystępie napadu szaleństwa podpaliła 
zakład dla obłąkanych w Groschwitz. Spłonął pra- 
wie cały gmach, a w płomieniach zginęło osób pięć. 
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"Szlachetne i piękne panie lwowskie nie dają 
się nikomu wyprzedzić tam, gdzie idzie o spełnienie 
dobrego uczynku. 

Do skarbonki głodowej nietylko dorzucają one 
grosz swój wraz z innymi, jako szeregowcy wielkiej 
armii filantropijnej, zorganizowanej na pogrom nędzy 
i głodu. Pod dotknięciem ich rączek wytrysnęło oso- 
bne a niezawodnie obfite Źródło wsparcia i gotowi- 
byśmy prawie porównać nadobne T.wowianki do... 
Mojżesza. który uderzywszy laską o opokę, wywołał 
z niej zdrój ożywczy. 

Napis położony na czele naszego artykuliku 
odsłania aluzję. W suli Domu Narodnego otwarto 
dziś w południe wentę na korzyść głodnych. Jest 
ona dziełem pań lwowskich, dziełem, które ich ofiar- 
ności i intencjom prawdziwą przynosi chlubę, a gło- 
dnym i nędzarzom nie małą poda pomoc... 

Myśl rzucona przez grono kobiet odbiła się roz- 
głośnem echem dalej nawet, niżby przypuszczać było 
możne. Z kraju i z obczyzny poczęły spływać dary, 
gromadziły się coraz obfitsze zapasy Zewsząd praco- 
wite ręka Polki dorzneala po cegiełce de tego gma- 
chu, jaki przedstawia otwarta driś wenta. Jestto 
gmach istotnie ; liczba bowiem sztuk nadesłanych do- 
sięga siedmiu tysięcy, cyfry na nasze stosunki ogro- 
mnej. niebywałej. 


, $ 
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Kiedy wczoraj, nad wieczorem, korzystając 
z uprzejmości pań komitetowych, zajrzeliśmy do sali, 
wszystke było jeszcze w stądjnin przygotowań. Mnó- 
stwo pak, skrzyń, kufrów, czekałe dopiero, aby je 
otwarto. Tu i ówdzie leżały już dary wydobyte, gdzia- 
indziej sortowano je, grupowano. Wśród tego chaosu, 
zwracającego myśl naszą pobożnie do.. początku 
świata, krzątały się niestrudzone panie, jak pszezoły 
zajęte zbieraniem miodu. Porównanie ckliwe, ale może 
najtrafniejsze. 

W przeciągu owych niewielu godzin chaos, jak 
za dotknięciem różezki czarodziejskiej, zinienił się 
w ład najpiękniejszy. 

Oto pobieżnia naszkieowany obraz wenty w chwili 
jej otwarcia : 

Sala zaraz na pierwszy rzut oka sprawia wra- 
żenie imponujące. Ubrano ją dywanami i żółtym bro- 
katem, a wzdłuź ścian rozsiadły Bię poszczególne 
grupy wenty. Wszedłszy, mamy po lewej stronie ba- 
zar 20 centowy, dalej 50 et. a za nim guldenowy. 
Dominujące stanowisko zajął sklep, prawą zaś stronę 
ssiężyniu zapasy fantów. W lewem na- 
rożu naprzeciw wejścia pomieszczono dział utworów 
artystycznych. Obejmuje on 29 numarów. Spis ich 
zna'dą czytelnicy poniżej. Obok tego działu urządzo- 
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no henorowe miejsce dla gablotki z darem Elizy 
Orzeszkowej. 
Sprzedażą w ciągu dwóch dni (dziś i jutro 


w niedzielę), przez które trwać będzie wenta zajmą 
się następujące panie: 

Od godz. 12. do 3. M. Gostyńska, Strzelscka, 
Moszyńska, Niedziałkowska, Wędrychowska, Zygm. 
Rygierowa, Tomowa, Bischofowa, Romaniczowa, Paj- 
gertowa, Brajerowa, hr. Potulicka, br. T. Dzieduszycka. 

Od 3. do 6. pp: Leszczyńska, Wieczyńska, 
Msłachowska, Stromengerowa Sochankowa, Gayerowa, 
Konopacka, Feiglowa, Widmanowa, Sklepińska, Zi- 
mowa, Piętakowa, hr. Tarnowska, Madeyska, Kę- 
dzierska, Szemelowska, Schmidtowa, Anugustynowi- 
czowa, ks. Ponińska, Radeniowa, Ambroziewi- 
cGzowa, Merczyńska 

Od 6. do 9 pp.: Grzybowska, Poh, Dunkowa, 
an owika, Zdańska, Bartmańska, Czajkowska, No- 
cłową, S oszyńska, Krzyżanowska, Zacharjasiewi- 

% Smutnowa, Dębicka, hr Stan. Dzieduszycka, 


Bylicka, a kę, 3 
aaka, Berezowska, Mikulowa, Mańkowska, Czer- 


hr 
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Na osobne y ką: man 
niały "Maf E aa Ea wspa- 
już w krótkiej wzmiance, `“ rym. donosiliśmy 

Jestto Wii może w swoim 
Znakomita antorka zgromadziła w nim 3 
nadniemeńskiej, skromne kwiatuszki, kolejno z 
wające się od wczesnej wiosny do późnej jesieni. Są 
one znsnszone tak troskliwie, iż nie prawie nie stra- 
ciły ze swej barwy. Znakomita autorka naklejała je 
na tle barwnego jedwabiu (każda karta innej barwy) 
ujętego w passepartout z kartonu. Do okładki albu- 
mu użyto zielonego pluszu. 

Album składa się z 30 kartonów. Kwiaty two- 
rzą rozmaite misterne grupy i równianki przedziwnie 
odbijające na tle danem za podkład. Nie ma w nich 
przypadkowego zestawienia. Poezja i myśl głębsza, 
wdzięk i artyzm opromienia każdą kartę. Przegląda- 
jąc je, przechodzi się nrocze swą Świeżością dni wio- 
sny, słoneczne lato i tę jesień smętkn pełną, która 
gorączkową krasą checo odpędzić od siebie myśl o 
zimie. Na ostatniej wreszcie karcie uśmiecha się zno- 
wu na tle błękitnem gromadka kwiatuszków, jakby 
nadzieja nowej wiosny 

O zielniku Orzeszkowej osobne możnaby napi 
sać studjum. Jestto cały poemat, świadczący zresztą 
nietylko o głębokiem poezucin artystycznem, lecz także 
o bystrej obserwacji i znajemości natury, które zre- 
sztą w utworach znakomitej autorki znajdują tak 
świetny wyraz. 


rodzaju zielnik. 
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W dziale sztuki reprezentowani są następujący 
artyści : 5 - 

Obrazy olejne: 1. Siemiradzki Henryk „Ran- 
kiem przy studni“. 2. Kaczor-Batowski „Z godzin 
smutku“. 3. Marja Dulembianka „Studjnm“. 4, Niem- 
czykiewicz K. . Krajobraz“. 5. Olesiński Ferdynand 

Przy kuflu piwa“. 6. Köbler L „Studjum“. 7. Rey- 
zner Mieczysław „W kwiatach“, paleta 8. Kohler L. 
Na przechadzee”, paleta. 9. Kossak Juljusz „Głodne 
konia* (grisaille). 10. Lachner Fryderyk „Wołoska 
cerkiew, akwarela, 11. Obst Seweryn „Hucułka i 
12 Sozański Michał Adam „Farmer z Ameryki! ko- 
stjum hiszpański. 13. do 16. Tepa Bruno: „Ulica w 
Busku“, „Ulica w Bolechowie , (grisaille), „Studjum' 
i „Obłopak na łące”, (rysunki). 17. Maryla Młodni- 
oka „Studjum*, rysunek. 19. i 20. Barącz Tadeusz : 


„Biust księcia Leona Sapiehy*, „Biust dr. Biesia- 
deckiego*, gips. 21. Lenartowicz Teofil „Biust Ada- 
ma Mickiewicza“ brąz. 22. Wiśniowiecki Tadeusz 
„Figura siedząca Adama Mickiewicza“ gips. 23. i 24. 
Hoszowski Celestyn: „W. Pol“, „Al Fredro“ meda- 
ljony w gipsie. 25. i 26. Marconi Leonard: „Madon- 
na“ gips, grupa „Umiejętność“, glina, 27. Tepa Fran- 


ciszek „Karta z albumu* (dar Rełzy) rysunek. 28. 
i 29. Harasimowicz Marcelli dwa „Krajobrazy“ 
akwarelle. 
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Niepodobna nam dać dokładnego opsu wen- 
ty i wehodzić w szezególy. Niektóre tylko z nich 
podnieść musimy. Zasługuje na to między innemi 
zakład Panien Sercanek, których uczennice niepośle- 
dnio pracami swemi wzbogaciły wentę. Wspaniałe 
hafty, piękne malowidła na drzewie, wyroby haczy- 
kowe itp. muszą zarówno znawcę jak profana rozen- 
tuzjazmować. Prześliczne są także prace uczennic z 
pensjonatu p. Serwatowskiej z Krakowa. Na szcze- 
gólną uwagę zasługuje poduszka z białego aksamitu, 
zdobna ręczną malaturą, istne arcydzieło w swoim 
rodzaju. Ofiarowała je p. Twardowska z Wiednia. 

Rozrzewniającem jest, że i dziatwa nie uchyli- 
ła się od złożenia swych skromnych ofiar. Sama np. 
redakcja Małego Światka zebrała od swych czytel- 
ników 78 darów na wentę, (osobno zaś 2l złe. w 
gotówce). Między ofiarodawcami znajdujemy i wiej- 
ską dziatwę. 

Pomiędzy bazarem 50-cio centowym i gul- 
denowym znajdnje się sklep koszykarski, zaopatrzony 
wyrobami uczniów szkoły w Łanowieach, dotkniętych 
ciężko klęską. 

Mnogość i rozmaitość darów jest tak wielka, 
że każdy niezawodnie znajdzie tu coś, co mu się 
przydać może, Nadto ceny naznaczono zdumiewająco 
niskie; nabywca , wspomagając z jednej strony bie- 
daków, którzy czekają na kęs chleba, sam tylko dobry 
interes uczyni. 

Lwów dostarczył oczywiście największege kon- 
tyngentu ofiarodawców. Bardzo bogato jest reprezento- 
wany Kraków, z Królestwa zaś najwięcej nadeszło 
darów z Grodna. 
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Lwowskiemu Towarzystwu oszczędneści kobiet 
należy się szezere uznanie za inicjatywę i zajęcie się 
całą sprawą. Sukces jaki już w pierwszym dniu 
wenta zdołała sobie zdobyć, dowodzi, że trudy za 
enych pań naszych nie były nadaremne. Dokonały 
one szlachetnego dzieła, dokonały go z pomyślnym, 
przewyższającym obliczenia skutkiem ; niechajże bę: 
dzie im to nagrodą mozolnych usiłowań i zabiegów. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś w sobotą 
po raz drugi „Gioconda“ opera w 4 aktach Ponchiel- 
lego. — Jutro w niedzielę po połud. „Mikado“. — 
Wieczór „Balladyna“. 


— „Gospodarz wiejski.“ Od 1. bm. pod 
redakcją p. Władysława Szybińskiego, zaczął wycho- 
dzić rolniczy dwutygodnik dla włościan p. t. „Go 
spodarz wiejski.* Pierwsze dwa numera tej publikacji 
zapowiadają rzecz praktyczną i w odpowiednim tonie 
trzymaną. „Gospodarz wiejski“ rozlicza się i z Pera, 
w której zaczął wychodzić i z aktualnem położeniem 
kraju pod względem rolniczym, jak o tem świadczą 
zamieszczone w obu pierwszych  nnmerach artykuły. 
Czytamy tam: „O łąkach* — „Hodowla cieląt* — 
„O potrzebie spuszezania wody z gruntów“ — „Wio- 
senne oczyszczania drzew owecowyckh* — „W spra- 
wie zarazy pyska i racie“ — „O skutkach głębszej 
orki“ — „Wartość i skutki pożyczki pieniężnej" — 
„Dojenie krów“ — „Zaraza drobiu“ — „Wiosenne 
pielęgnowanie ozimin* — „Kilka uwag o soli by- 
dlęcej* —  „Przygotewanie nasienia do siewu" — 
„Przypomnienia dla pszczelarzy* i Rozmaitości 
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Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
klepurzu. Kraków d. 21. marca W han- 
dlu zbożowym nie zaszły w ubiegłym tygodniu 
Żadne ważniejsze zmiany, ponieważ wobec pomyśl- 
nych widoków na tegoroczne zbiory i gnrzecznych 
wiadomości co dv zapasów nagromadzonych na 
ważniejszych płacach, kupujący zajmują stanowi- 
sko wyczekujące, pokrywając jedynie najkonie- 
czniejsze potrzeby. Wskutek tego zarówno u nas 
jak i na innych targach, ruch jost w ogóle ogra- 
niczony, że względu jednak, że sprzedający wy- 
jątkowo tylko godzą się na ustępstwa, ceny od 
dłuższego też czasu,+ż małemi tylko zmianami, 
utrzymują się na tym samym poziomie. 

Płacono za bszenice białą od 9.35 do 9.70 
zbr.; za czerwoną od 9.35 do 9.70 zł; za żółtą 
od 9:25 do 9:65 zł.; za żyto od =*25 do 850 
zł; za jecamień browarny od 7.75 do 8.75 uł; 
rp Ar: od™7:-— do 7:50 zł.; za owies od $:— 
co 850 zł; wyka od —.— do —.— zł, Wszystko 
za 100 kilogramów. 


Z Towarz. gospodarskiego. Ponieważ wie- 


lu intereso F ý 
Towarzystwa gosp. zgłasza się do komitetu galic. 


transportowe przyznaną 79M czy i jakie ulgi 
wozu sztucznego. widzi się DaS Pan g na” 
nym, podać do publicznej wiadomości, 2. ak e 
ministra spraw wewnetrznych z dnia 24. lutego 
b. r. odnosi sie wedłuy zasiągniętych przez komi- 
tet w dyrekcji kolei państwowyck informacji, tak- 
że i dla gipsu nawozowego, i to tak dla gipsu 
sprowadzanego z poza obrebu Galicji 1 Bukowiny. 
jak też dla gipsu przewożowego w obrebie tychże 
krajów. 

Warunki pod jakimi z powyższego obniżenia 
taryfy przewozowej iuteresowani korzystać mogą, 
s} te same, jakie dla transportów paszy swego 
czasu ustanowione i ogłoszone zostały. 

Gielda zbożowa. Wiedeń 21. marca. Pszeni- 
ca na wiosnę 8'99, na maj i czerwiec — —, na je- 
sień 8:06. 
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telegramy „Gazety Narodowej.” 


Wiedeń d. 22. marca Jenerał Knebel- 
Treuenschwert, prezydent najwyższego trybu- 
nałn wojskowego, przeniesiony został w stan 
spoczynku, a na jego miejsce mianowany je- 
nerał Dópfner. Feldmarszałek porncznik Fi- 
scher- Wellenboru mianowany prezydentem 
wojskowego sądn wyższego;  jenerał-major 
Probszt- Ohstorff komendantem .9. dywizji pie- 
choty; pułkownik Komers-Lindenbach komen- 
dantem 55. brygady piechoty. 

Wiedeń d. 22. marca. Ambasador 
niemiecki ks. Reuss miał długie posłnchanie 


n cesarza, któremu wskutek zlecenia swego 
monarchy zdawał sprawę o przesileniu kan- 
clerskiem, 

Berlin d. 22. marca. Post i National 
Zig. wymieniają jako przyszłego kierownika 
spraw zagranicznych hr. Hatzfelda, ambasado- 
ra w Londynie. Z innej strony zaś zapewnia- 
ja, że co do ostatecznego objęcia teki spraw za- 
granicznych nic jeszcze stanowczego nie zde- 
cydowano, a tem samem upadają i pogłuski 0 
zmianach na stanowiskach ambasadorów. 

Berlin d. 22. marca. Na obiedzie 
galowym, danym wczoraj na cześć ks. Walii, 
dziękował cesarz w toaście najserdeczuiej za 
przeszłoreczne przyjęcie w Anglii; wspomniał 
o użyczonaj mu godności admirała angiel- 
skiego, co cesarza, armię i marynarkę napa- 
wa dumą i radością. 

Cesarz wychylił kielich na utrzymanie 
nadal dobrych stosunków obu krajów, i wy- 
raził nadzieję, że flota augielska pospołu 
z armią niemiecką i flotą i nadal będą 
strzedz pokoju Europy. 

Berlin d. 22. marca. Mimo wszelkich 
zaprzeczeń jest pewnem, Że wszyscy ministro- 
wie podali się we czwartek rauo do dymygsji, 
aby eesarz miał zupełną swobodę. Cesarz ży- 
czy sobie, aby zimiana ministrów odbyła się 
zwolna i za radą Capriviego. 

Na zgromadzeniu wyborczem wolnomyśl- 
nych mówił Aleks. Meyer, kolega szkolny 
Capriviego, o nowym kanclerzu i oświadczył, 
Że nie należy wobec niego być przesądnym. 
Caprivi jest niesłychanie zdolnym i nie ci- 
snął się do władzy. Jest mężem zdetermino- 
wanym, stałego charakteru, wysoce konser- 
watywsym, ale będzie dla zdania iunych wy- 
rozumiałym i gotowym do merytorycznej dy- 
skusji. 

Paryż d. 22. marca. Wkrótce 
ustąpić nłaskawienie ks. Orleańskiego. © 

Według niektórych dzienników, miała 
w gabinecie objawić się różnica zdań co do 
projektu pożyczki. Jedni ministrowie obawla- 
ja się zbyt wysokiej pożyczki miliarda fran- 
ków, drudzy, a pomiędzy tymi Freycinet, żą- 
dają zupełnego cofnięcia projektu. 

Bukareszt d. 22. marca. Podkomitet 
rządowej komisji dla rewizji taryfy cłorej, 
któremu polecono ułożyć zasady do zawiera- 
nia now ch traktatów handlowych, zwłaszcza 
z Austro- Węgrami, przedłożył rządowi me- 
morjał, w którym wyłuszeza, że należy za- 
niechać systemu ceł ochronnych dla mającego 
dopiero powstać przemysłu rumuńskiego, 4 
cłami chronić jedynie przemysł swojski, od- 
noszący się do potrzeb włościańskich, tudzież 
produkcję rolniczą, do której wliczono prze- 
mysł młynarski, gorzelany i cukrowniczy, 
Cło od bydła należy znieść, gdyż obcego 
bydła Rumunia nie potrzebuje, a import ras 
lepszych, dla naprawy hodowli swojskiej, 
owszem wspierać potrzeba, Komisja akcepto- 
wała tę opinię podkomitetn jako podstawę 
do odnowienia rokowań z Austro- Węgrami. 
Opinia ta wypadła korzystnie dla Austrji a 
niekorzystnie dla Węgier. 

Sofia d. 21. marca. Teraźniejszego 
pieudania się w Stambule kroków względem 
uznania ks. Ferdynanda, nie poczytują tu za 
klęskę, ponieważ ostutecznie sprawa znowu 
weszła w tok i stanęła na dziennym porządku 
kwestyj europejskich. Zresztą upadł ks. Bis- 
mark, który największe może czynił zapory 
Bułgacji. 

Wiedeń dnia 22. marca, godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 308.62. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 94:10. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 346'25, Akcje Banku anglo-austrjackiego 
151:—. Akcje Unionbanku 24575 Akcje kolei Karola 
Ludwika 192 25. Akcje kolei Północnej 262*—. Akcje 
kolei Południowej (T.ombardy) 123—. Akcje kolei 
Alfóldzkiej ——, Akcje kolei Państwowej 21850. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 227:—. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 18850. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 14825, Akcje Tow. tureckiego 
Galic. oblig. idemn. 107:50. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 216-—. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 21780. Akcje Bankvereinu 119—. Rosyjski 
rubel papierowy 129—. 

4710776 renta wspólna 86-45. 5°% renta austr. 
papier. 10190. 5%, renta austr. złota ——. Renta 


47 węg. złota 10080. 5% renta węg. pap. 9780. 
Napoleondory 9'46'/,. Marki niem. 58.70. 


ma 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 22. marea. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


płaca żadaja 

kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. w. k.. . 192— 1906— 

Kolej Liwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a 227— 231:— 

Banku hipotecznego gal. po 209 zł. w. a. . 30%-—- 30T 

Banku kredyt. galie. po 300 zì. w. a. . ---— 216— 
M. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hipotecznego galie. 59, . . . . . 10150 10240 

- ` 285575 wyl. 1087, 106— 107%— 

Banku krajowego 4!/,0/, los. w 51 latach 9870 9970 

Towarz. kred. gal. ziemask. 5*/, 100:35 10135 

- È a oo « . . . . 9740 98-40 

2 P P » 5Y, los. w 37 lat. 10035 101-35 

ć Bono 48% los. w kl! 1. 9450 95-50 

" ž non Ah los. w 52 l. 99-75 100.75 

x mo on 4, los. w 56 lat. 94—  95— 
ILI. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6%,) 3%, 57—  60— 

2a EA (PPT DĄ 7. 1 50-— 


IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizae, jne galic. 5%, m. k. . 


Galic. funduszu propinacyjnego koo R 91:75 92-75 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I. em. 10050 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%/, w. a. 104: -- 106-— 
n - z r. 1883 4!'/s0/0 - 97:25 9825 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa OO RA 23:— 25— 
Losy miasta Stanisławowa . . « . —— 36 
VI. Monety. 
Dukat hołenderski . „ GEJE 5-53 5-63 
Dukat cesarski AP. 5:60 570 
Napoleondor . . . . 942 952 
Półimperjał rosyjski . 9-65 9-75 
Rubel rosyjski srebrny |. 1:32 1:42 
Rubel rosyjski papierowy AJ: EPM N28 1:30 
100 marek niemieckich . . . . . . . . 58:40 5940 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 22. marca 1890. 

Hotel Żorża. M. hr. Stadnieka z Podola ros. A. Go- 
rayski z Moderówki. A. hr. Cetner z Podkamienia. K. ks. 
Lubecki z Warszawy. A. Garapich z Berezowiey. A. Cieleckt 
z Porchowy. K. Łuniewski z Marjampola. B. Stojowski z Wo- 
łynia. J. Michel z Sośnicy. Dr. Straszewski Z Krakowa. 

Hotel Francuski. KI. hr. Dzieduszycki z Martynowa. 
A. Noel z Komarna. P. Schindelhaner z Berlina. J. Sieben- 
schein, H. Rampf i N. Ringer z Wiednia, S. Adler z Pilzna. 
H. Hilbert z Rozdołu. J. Griesswald ze Stryja. Dr. J. Witz 
z Sambora. M. Juriewicz z Królestwa polsk. m. 

Hotel Langa. Z. Kalita z Jarosławia. A. Miecielski 
z Królestwa polsk. J. hr. Potocki, 8. Kisielnicki i S. Dal- 
Frozzo z Dublan. K. Makuszewski z Zawały. B. br. Bosia 
7 Berlina. J. Niemczewski z Okopy. M. Skrzyszowski z Kra- 
kowa. S, Skibiński z Glinian. B. Pile z Rozdołu. P. Hischer 
z Brzeżan. A. Fischl, M. Bensien i D. Mattoni z Wiednia. 

Hotel Angielski. A. Miłkowski z Bełza. M. Osuchow- 
ski z a L. Majewski z Bóbrki. B. Wittlin z Czer- 
niowiec. J. Bielawski ze Słobody. BA 

Hotel Kuhna. J. Zadurowicz z Łopuszanki. J. Leise 
z Zameczka. Ks. E. Omylański z Przystania. A. Hoffmann 
ze Stryja. 


O 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 
cdpowiadzialności sa nią nie bierze na siebie.) 


RA 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do nuatnralnej wielkości — wykonywa 


Lwów 
So) | Hennera axademioka 18. 


dowy zakład kąpilowy dw. Any 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 


Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


pg Bardzo korzystny papier lokacyjny. “EE 


110 
[2 10 


Węgierska pożyczka Kolei państ, 


w srebrze z roku 1889. 


(4'/,/, Ung. Staats-Eisenbahn Anleihe in Silber v. 1. 1889.) 


Polecenia godny ten papier nosi zwyż 4!/, procent ro- 
cznie, gdyż kurs obecny tylko około 96-— płatny dnia 2. sty- 
cznia i 1. lipca każdego roku, gwarantowany i hipotecznie 
zapisany na dochodach bie kolejach państwowych, 
równa się więc pierwszorzędnym listom zastawnym. 


Sprzedaje po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy | kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawułetwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna na prowincji 1:80. 


Kwizdy płyn gośćcowy 


w. niezawodnie wzmacniający środek przed lub po 


wielkiem natężeniu, forsownych marszach itp. 
Cena złr. 1 w. a. Prawdziwy tylko wtedy, jeśli 
oznaczony jest obok odbitą marką. De nabycia we 
wszystkich aptekach. Codzienna rozsyłka ze składu 


Apteka obw. w Korneuburgu p. Wiedniem. 


Z targu pieniężnego. 344 

Dom bankowy Herm. Knópfimacher, Wien l., 
Wallperstrasse 11, istniejący od r. 1869, podaje 
w swojem informacyjnem sprawozdaniu zajmujące 
szczegóły z giełdy. Kapitalistom nastręcza to wybor- 
ną sposobność zakupywać papiery pewne, których 
kurs odpowiada istotnej wartości i daje im niezawo- 
dne szense zysków. Możemy wskazać cały szereg 
papierów wartościowych odpowiednich do lokacji. 
Powyższa firma bankowa Herm. Knópfimacher naj- 
chętniej udziela wyjaśnień i czyni wszelkie ułatwienia 
tym, którzyby z tego korzystać pragnęli Nigdy jeszcze 
sposobność ku temu nie była tak korzystną jak obecnie. 


1 ai z pepsyną i diastasą 
Wino Chassaing (panika AE 
ralnemi i niezhędnemi dla funkcji trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono bardzo 
pochlebny racort paryskiej Akademii medycznej. 
Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach, gdzie się znaj- 
dował. W 1883 r. Rada złożona z uczonych sę- 
dziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu, przyznała mu dyplom złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką samą 
nsgrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach. 
Wszędzie to wino jest dziś znane i cenio- 
ne w leczeniu organów trawienia, gastralgiś, bo- 
leści żołądka, trudnego powrotu do zdrowia , w- 
tracie sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu 
trawieniu (dysprpsji). 294 


Do dzisiejszego numeru dołączamy ogło- 
Szenie p, Ernesta Grossmana z Pragi o pre- 
paratach Dr. Bystr.va. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


Do Lwowa przychodzą : Taranee faj 28 
Z Krakowa . . 4-03| 8:50| 8'26 | 7-15 
Z Podwołoczysk . . . . .|2%0 315 «| 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzracze . | 208/10 — |2'38,Ę | 6-22 
Z Suczawy, Czerniowier. slusia- |° 
tyna i Stanislawowa . . 1805| 3— 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa ; «ak 6:55 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja ; 3:36 
Z Suchej, Chyrowa, Tawocznago 
WZHNIE Pod w 6 A ou £:26 
Z Pesztu, ławocznego , Chyro- 
wa, Hnsiatyna, Stanisławowa 
iStryja . . . . . . 12-08 
Z Bełzes (Tomaszowa) 5-41 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . pE AA 2'28|[420| 7:20 | 6-80 
Do Podwołoczysk . . . ~ .|411 9:52| [10:85 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4'32| 7:— |10'33|p|11-05 
Do Suczawy, Czerniowiec, 8ta- ä 
nisławowa i HMusiatyna . 9:16/1018 
Do Stanisławowa, Ozerniowiec i 
Suczawy . „. ME R 4-25 
Do Stryja, Stanisławowa, Hnsia- 
tyna, Ćhyrowa i Suchej . R:45 
Do Stryja, Chyrowa, Tawoczne- 
g Wsacka; 3. M. 10:20 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
na, dawocznego , Pesztu, 
hyrowa i Stróże . . . 5:50 
Do Bełzca (Tomaszowa) . 8-03 


Uwaga: Godziny drukowane 


rubeini liczbami, oznaczaj 
porę nocną od godziny 6 se aei j - 


do 5 min. 59 rano. 


"UNE 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 23. Marca 1890. Nr. 69. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


EŚNIK z niższym egzaminem, kawaler, 


młody, poszakuje natychmiast posady. 
Łaskawe oferty proszę nadsyłać pod literami : 
W. Z. post. rest. Drohobycz. 164 


Na zbliżające się Święta 
1418 h rozsyłam wyborne Á b 
Górskie wina węgierskie 


i „Ausbruchy* czerwone i białe w 5-ki- 
logramowych beczułkach pocztowych po 
złrr 2 do 6.60. — KONIAK kilo 5 
złr. 650 do 7, franco za zaliczka. 


Edward Horwath 
Handel win, Werschetz (Węgry). 


Dom handlowy 
w Warszawie 


peszuknje młodego człowieka stenogra- 
fnjacego po polsku i rusku. Oferty z opi- 
sem przebiegu życia wraz z kopiami posia- 
danych świadectw, nadesłać do Biura ogło- 
szen pp. Rajchmana i Frendlera w War- 
1414 szawie pod lit. J. B. 


1.500 


parków [arti 


ma zarząd Zawałówki do sprz: 
dania z przystawieniem do stacji| 


k lei Mik: łajów-Dreho" yŻe | 


GCO©>OCGOBGOGOOCOGOGOGO>©06G©- 
DOVE ZDROW RA 


konces. przez Wys. e. k. Namiestnietwo galicyjskie 


ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 


adr. Ja 


1432 


w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej (Nr. 32. (dom narożny) 

wyłacznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej hygieny stawianym budyuku. 
Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzzju choroby, wykonania operacyj itd. 

BEg z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych. WH 


Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z kemfortem urządzone. — Korytarze i schody zimą opalone. — 
Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W lecie ogród spacerowy dla chorych. 


Staranna epieka i wszelkie wygody zapewnione. 


Ceny wraz z opieką lekarską i znpełnem utrzymaniem, apteką i kosztami o; atrunków 
chirurgicznych od 4 złr. do 7 złr. za dobę. 


MMG Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na miejsou lekarz i włańcieiel zakładu. 


w nowym, 


Tylko zir. 3 


Najstosowniejszy podarek na 
(Pamiatka po zmarłych) 


Szanowny Panie! 
Po kilkakrotnem użyciu pańskiege 


mi uciążliwy szum w uszach. 
najserdeczniejsze podziękowanie. kreśl 
z poważaniem, Dawi 

(komitat somogski), d. 1 . maja 1889. 


Siegfried Bodascher 
Wien, I., Gr. Pfarrgasse 6. 


Kto 


” się waha ® 
ży który środok z pomiędzy wielu 
laj zachwalanych, najodpowiedniej- WE 
W Szym jest na jego cierpienia, ten 
niochaj niezwłocznie napisze kore- 
spondentkę do: Riektura Ńrhyr-kuti 
in Leipzig, żądając ilustrow. broszurkę 
„Przyjaciel ohorych! Nadrakowano 
tam listy przekonują, że tysiące 
chorych przez śoisło zachowanie 
Ą rad w Przyjacielu wskazanych, 
A nietylko uniknęli niepotrzeb- A 
nych wydatków, terz w krótea ; 
takze pożądanego ule- gý 4 


Świeżo patentowana maszyna 
1314 do fabrykacji 


wełny drzewnej 


czenia śsznall. 


Maszyna ta, trzechkrotnie działająca, 
przewyższa wszystkie dotąd znane zaró- 
wno siłą roboczą, jak lekkim ohodem, 
o czem interesowani łatwo przekonać się 
mogą. — Wykonywamy wszystkie ma- 
szyny do rąbania drzewa i inne do fa- 
chu drzewnego należące. Prospekty gratis. | 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 
przedpłatę i egłoszenia 


Fabryka maszyn ©. Schranz & 6. Ródiger, 
Wien. X, Dampfgasse Nr. 13. 


wszystkich dzienników całego świata. 


a Gwiazdomorskiege 


Wszelkie kąpiele w miejscu. 


OGOOGO 


Neue Modenzeitung mit kolorirten Stahlstichbildern. 


Die elegante Mode. 


Spezial - Ausgabe des „Bazar“ fir Mode und Handarbeit. 


A Abonnementspreis JĘF nur 1 M. E vierteljährlich. 
Alle 14 Tage eine Nummer. 
Kein anderes Modenblatt ausser dem „Bazar“ ist so reichhaltig wie 


1410 


elegante Mode. 


Man abonnirt bei allen Postanstalten und Buchhandlungen. 


Probe-Nummern versendet auf Verlangen gratis und franco jede Buchhandlung sowie 
die Administration der „Eleganten Mode“ in Berlin S. W., Charlottenstrasse 11. 


P. 


letniego i wiernego 


wdzięczność, 


EESE AEE EE ENEA DEDE EO RAE ARON AK DRACO IEAI EWA REA DEAD OKE 


na obicia mebli i powozów. na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


CERATI 


BECZCE RPA CC RYC a E a NE a E a ES E a E a E a E a E. RZY 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


Jego współpracownicy i szeroki zakres przyjaciół, który zjednał sobie 
prawym charakterem i dobrocią serca, boleją z nami nad stratą tego dziel- 
nego męża i zachowują go w czcigodnej pamięci. 


Lincoln, Wiedeń i Lwów, 14. marca 1890. 


T. 


Wypełniamy smutny obowiązek, podające wiadomość o bolesnej stracie, 
która nas dotknęła przez zgon w Montecarlo w dniu 8. b. m. naszego długo- 


współpracownika, prokurzysty i dyrektora naszej e. k. 


uprzyw. fabryki maszyn rolniczych we Wiedniu, Pana 


JOHNA SHUTTLEWORTH. 


Z nadzwyczajną gorliwością w spełnianiu obowiązków poświęcał się on 
przez trzydzieści trzy lat naszemu interesowi; z niezmordowaną pilnością, 
pewną rozwagą i w najskuteczniejszy sposób przyczynił się do rozkwitu 
naszych filij w Austro- Węgrzech, to zapewnia mu naszą niezapomnianą 


Clayton 6 Shuttleworth. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Extraktu oleju słuchu 


c. k. sekeyjn. lekarza Dr. Sehipek, ustał 
Przesyłając 
się 
Steiner, Babocsa 


Š 


BIURO DZIENNIKÓW 


po oryginalnych eenach redakcyjnych de 


Kto knpi 


"Wannę 
lub 


| Przewyborne w smaku i zapachu 


przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińs kie 


z aparatem do grzania wody będzie miał 
ZA t centy 


1191 a mianowicie: w 15-25 minut KAPIEL w domu. 


Ber Extrakt oleju słuchu Ó. P AA "lą kl. zł| WANNY eynkowe połączone z tuszami 
dostanie wraz z sposobem użycia za zł, 1:50" * EEEE ecco-Mandarin“ naj- | T także do użycia kuracji hydro- 
w aptekach P, Mikolascha i Z. Ruekera wejy, 1 SD UOP ai mot | usze __ terapijnej, | 
Portrety naturalnej wielkości rowie a AEG apta Nr. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw, 4 — Klozety ORA ie nić zam- 
z każdej nadesłandj fotografii. Zadatek p lhi Nr. 3. „Nandżyn“, czarna, mocna 3:20 Mean enni aga Wedle umowy i 
złr. 1, — Termin wykonania 10 dni. = ; 4: ale» mało pisk „ . 360 także na raly. 1364 
Podobieństwo zapewnione. — Fotograflę . 5. „Congo“, familijna dobra . 3:— z BSA 
zwracam nie uszkodzoną. - 8 „Proszek herbaciany” 650 A. KRÓLIKOWSKI Lwów, Janowska 14. 
remi i . T. „Wyslewki* z najlepsz herbaty 1:70 
Premiowany zakład sztuk pięknych A *Sonchojaz, A Potydina 3-80 


1 


poleca handel 


) T. MAR K IE W | h l À żonaty, bezdzietny, zaopatrzony chlubnymi 


świadectwami, rozumie ogrodnictwo, poszu- 
we Lwowie, Rynek I. 42. 


jkuje posady od 1 kwietnia. Adres: Wła- 


Nyrup wapienno=żelazisty 


s podfosforanu wapna 


sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu, 
od wiellu lat zalecają najpierwsze powagi lekarskie z najlepszym skutkiem wszystkim 


cierpiącym na płuca 
jako to w gruźliey (suchotach płne) zwłaszeza w początkach chsroby, 


w ostrym i przewlekłym mieżycie płne, ™ kaszlu każdege rodzaju, ko- 
kluszu, chrypee, astmie, zaflegmieniu i następnie 


zołzowatym eierpiącym na blednieę, niedokrownym. 
rachitycznym i rekonwalescentom ! 


Wedle orzeczenia lekarzy Herbabnego syrup wapieune-żelazisty z pod- 
fosforanem wapna wzmaonia apetyt, sprowadza spekojny sen, zmniejsza kaszel, 
usuwa, flegmę 1 poty, ułatwia tworzenie się krwi, u dzieci w okresie rozrastania 
się kości jest wskazanym, wzmacnia cały ustrój, nadaje twarzy świeży wygląd, 
podnosi siły i wagę ciała. Do każdej flaszki dołączamy liczne świadectwa lekar- 
skie i instrukcja użycia napisana przez Dr. Schweiz era. 

Cena 1 fiaszki złr. 1'25, pocztą za opako- 
wanie et. 20 więcej. (Połówek fiaszek nie ma). 


IG” Należy żądać wyraźnie Herbabnege sy- 
| ropu wapienno-żelazistego z podfosforanu wa- 
pna. Jako dewód prawdziwości znajduje się na 
jj zamknięciu flaszki nazwisko Iierbabny, niemniej za- 
opatrzona jest każda obok podaną protokołowaną marką 
ochrenną, która jest niezawodnym znakiem autenty- 
= czności syropu. 


Wiedeń, „Apteka zur Barmhersigkeit" 
Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 I 75 


Takowy nabyć można we Lwewie: w aptece ped „Srebrnym Crłem“, 
Zygm. Ruckor, apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blunenfeld, A. 
Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. 
Redyk, K. Wiszniewski apt., w Białej: Józ. Kolasza, A. Fuchs i R. Kelor; w 
Brzeżanach: A. Durst; w Borszezówie : M. Niomczewski; w Czernieweach: 
u Geliohowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Derna Watra : F. Fritsch; w 
Drohebyezu: J. Aichmiiller apt; w Głurahumera: E. Botezat; w H orodenee: 
M. Axentowica; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w Kełemyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kepy- 
ezyńcach: M. Reder; w Kryniey: H. Nitribiśt; w Milówee: M. Quirini; w 

elou: A. Pawlikowski; w Niżaukewiench: W Włodzimirski; w Pedwełe- 
czyskach: D. Sohneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Przemyślanach : 
Z. Baranowski; w Radeweach: J. Rosignon i Decani; w Sadagórzo: Rubino- 
wioz; w Śulatynie: F. Niemczewski; w Suezawie: Ed. Liszka i J. Haberman; 
w Saneku: F. Giela; w Stanisławowie : A. Beili i J. Macura apt.; w Sam- 
borze: Aleksiewiez apt; w Starożyńcu: H. Fiillenbaum; w Taruopolu: J. 
Jamrogiewicz K. Kahane; w Tarnowie: St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. 
Riedl ; w Wilamewieaeh: F. Schneider; w Żółkwi: w o. k. aptece obwod. 
A, Dadłeca. 


Gi... 2REEAAENP 0 OB. | sizaih 
Rzadca ekonomiczny 


wygnany przed 4 laty i przez ten przeciąg u jednego obywatela w większym | 
a Or zatrudniony, szuka oł św. Jana b. r. posady. Obeznany gruntownie 
we wszystkich gałęziach gospodarstwa, 42 lat, żonaty, posiadajacy chlubne świadectwa. 
Bliższoj wiadomości udzieli Biuro komisowo-informacyjne Wł. Jaworskiego w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej Nr. 30. 1431 


Wyciąg z rozprawy naukowej 


czeskiego specjalisty Dr. Cz. Bystrova 


u3 „0 hygienie i pielęgnowaniu włosów“ 
załączamy dziś do eałego dzisiejszego nakładu naszego piama. 


Zajmująca ta praca obejmuje nietylko gruntowny a każdemu praya ny oj s: | 


i rozbiór najczęstszych chorób uwłesienia, lecz nadto podaje ws 


KUCHARZ: 


Firma kupiecka 


ALBIN SOLECKI 


"re Lwowie, 


poleca wszystkim sferom społeczeństwa krajowego składy swe towarów korzen- 
nych i wyrobów młynarskica w ulioy Wałowej 1. 11. tudzież 


i Skład towarów mięszanych 


w uliey Gródeckiej 1. 52. 
Firma powyższa dostarcza towarów dobrej jakości, po cenach możliwie najniż- 
| szych; a zatrudniając ludzi w kraju i dla kraju rzetelnie i wytrwale pracuja- 
cych, adresuje prosbę uprzejmą, o danie jej pierwszeństwa, do tych obywateli 
krajowych, którzy kupują towary od miejscowych przedstawicieli Żywiołów roz- 
kładowych, albo też od zagranicznych firm kupieckich, opłacających podatki do 
skarbów obeych i zatrudniających ludzi zszeregowanych prze'iw naszemu społe- 
czenstwu, w celu jego zagłady. 1411 


10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 
na wszechświatowaj wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyraby cosmtyczno, toaletowa | Porfamarjo. 


3 11; Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
Antilentilia. gą względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 


Środek ten otrzymany z odświeżsjących substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane. 
blizny itd., nadaje cerze świetną blałość, świeżeść 
i delikatność. — Oena 2 złr. 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odnaładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 56 et. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eebulki włoso- 
wo wzmacnia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakona 8 słr. pół flakonu 1 złr. 60 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnyeli motalieznych przymieszek, jest te najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym rodkiem do hygienicznege upię- 
kszenia twarzy, 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędziem 1 złr. 50 
et. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetok, małe pudełko 
70 ot., większe 1 słr. 20 ot.. z łabędzie 1 zdr. 60 centów. 


Woda fijołkowa. 


* alentin 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki espowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydolikaca. — Cena 1 złr. 


r 7 Odznaeza się nadzwyczajną dolika- 

My dło kosmety CZne. tnością i = przyjemnym  ZApA- 
ehom, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzehnięcia rąk i twarzy, bardzo dokładnie eezy- 
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 eentów. 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych uliea Kopernika l. 8, ulica Halieka, 
róg Wałowej 1. 35. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. — W CZER- 
NIOWCACH Rynek |. 3. 


200000000 


wp Od 20 lat uznane E 
Bergera 


Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórme szczególniej 
na przewlokłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smoławcows zawiera 40'/, sme- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi inneml 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny, 

W uporozywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo -siarczanego 


Jako łagodniojsze mydło smołewoowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło de mycia 
I kąpiell dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/ gliceryny i pachnące 


nie środki omocą których z zupełną pewnością © orób tych można uniknąć, lub 

w ao roli całk wod si p nich” wyleczyć. Nadto zaś podaje autor użyteczne 

wskazówki co do racjonalnego pielęgnowania włosów w ogóle. Tem goręcej zaś zale- | 

camy szan. czytelnikom ten wyciąg, że Dr. Bystrov“ jest chlubnie znanym w odnośnej 

gałęzi nauki lekarskiej specjalistą, a PE pochodzi z tak sympatycznego nam hra- 

terskiego naredu czeskiego. aste pog r. Bystrova na Galicję wschodnią jest aptekarz 
pan Kalikst Krzyżanowski wo Lwowie ul. Kazimierzowska. 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 


86 Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą. WU 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1°99. 

Z innych mydeł Bergera poleca się nastepne, zasługujące na uwagę: Mydło beazcewa 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyeiowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowa 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka:; G. Heli & Comp, w Opawie (Troppau). 


Eau de Ninon. 


1259 Profesora Thibauit 


WODA NINOY nie he farbą na włosy, ale umiejętną chemicznie gbadanę 
kompozycją złożoną z takich części składowych, które tworzą nasze włosy. Cudo- 
wna prawie własność WODY NINON przemiany posiwiałych lub całkiem si- 
wych na kolor jaki miały pierwotnie daje się przes annlogję wytłómaczyć na- 
ukowo, materjały bowiem podobne, t. j. uwłosienie nasze wrsz z wodą Ninon, 
łączą się s sobą chemicznie, asymilują i wzmacniająco działają. Cena zł. 6 i ra. 3. 


Otto Franz, Wien, VII, Mariahilferstrasso 35. 


Skład we Lwowie u Piotra Mikolascha; w Krakowie u Konst. Wiśniswskiego, apt. 


W drukarni Piliera i Spółki 
nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem : 


dDEC EE NECoOHU WM 


ezyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajuę Karmelitę, 


za egzemplarz breszurowany . . . « 1 słr. — et 
Cena: p > eprawny w płótno . . 1 „ 50 „ 
s s „ w aafian s klamrą 3 50 , 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty- 
eznej w Wiedniu 1883 roku. 

En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruockera. 4 

En detail u pp. aptekarzy: H. Blunenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 


sera, L. Frauenglasa, P. Goilhofra, C. Sklepińskiego, w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 


kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kepyczyń- 


j oach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
ju A. Amirowicza, J. Macury i A. Strzemeckiego, w Kołomyi u J. Sidorowiczu i 


Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1376 
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KSIĘGARNIA 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


we Lwowie 
otrzymała na główny skład 
Hrab. WOJCIECHA DZIEDUSZYCKIEG0 


„LISTY ZE WSI“ 


Serja I. 
CENA EGZEMPLARZA: 


w oprawie ozdobnej . . . 
z przesyłką franco A, * 


1326 


3-20, 
3:65. 


zz =p ZYCH 


St Wyszynska 


T wów, ulica Ormiańska 1. 26. 


